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Telegramy dzisiejsze nie podają dotąd dokła­

dnego rezultatu wczorajszych wyborów do f r a n- 
c u 3 k s e g o senatu, nie możemy zatćm nic pewnego 
powiedzieć, w jakim stósunku zasiadać w nim będą 
rozmaite stronnictwa. Wszakże dziś już można na 
pewno niemal wnosić, że bonapartyści ponieśli przy 
wyborach dotkliwą klęskę.

Lew angielski coraz bardzićj potrząsa 
grzywą i ostrzy pazury po długim letargu. Wcżo- 

< raj znowu na bankiecie w Fisbmoagers oświadczył 
ii książę Cambridge bardzo stanowczo, że Anglia ko- 
“ niecznie musi się zreformować pod względem woj- 
i skowytu, bo największe nawet zamiłowanie pokoju 
j nie wyklucza możliw, ści wojny, mianowicie przy 

naprężonych stćsunkach z Chinami.
Jeżeliby kto chciał dzisiaj dokładnie poznać 

a(stosunek Węgier do Austryi i toczącą 
rtsię obecnie polemikę pomiędzy dziennikami obu 
A stron na temat handlowo-cłowy uważał 

{za jedno z głównych źródeł informacyjnych, mu- 
! Ssiałby, zdaniem Gazety Lwowskićj po- 
w iwziąć przekonanie, że związek prawno-paistwowy 
&tpomiędzy obiema połowami monarchi jest tylko 
jjormalnym, że orzekające ten związek ustawy za- 
)Ojiadnicze nie mają głębszej podstawy ani w spól- 
20 sości interesów ani w łączności dążeń politycznych, 
^kfedaa strona wyrzuca drugiej wyzyskiwanie, je- i 

giia i druga udaje z równą zręcznością, że nic jćj 
"e zależy na jedności terytoryum cłowego, że

Sj ¡wszem zawarcie tśj jednolitości skończ”' -----
DA tylko jej tryumfem. Oba stronnictwa 
P^zedlitawskie wiernokonstytucyjne i zalitawskie
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wania dzisiejsze będą miały dojrzeć w uchwałę ” 1 _”a"et. taCy’ ,C0 ^yszukl^-h—«/ - — ■ —~  j 7 ł.J W.*
niszczyli rzeczy ułożone pod wpływem ob­

cym, namiętne, niedojrzałe, często wprost 
przeciwne nabytkom umysłowym i przekona­
niom, do których doszli później drogą uczci­
wego mozołu. Co więcej, zdarza się, że lu­
dzie niepewnych wyobrażeń i rozkiełznanej 
fantazyi nie są wolni od tego wstrętu do 
pierwszych objawów swojej zdolności. Sami 
mieliśmy w ręku list, w którym bałamutny 
pisarz francuski Michelet prosił jednego kry­
tyka, aby mu nie poczytywał za złe tego, co 
nazywał „moje juvenilia.“

Prawda, trzeba raz zacząć, a każdy, co 
się czuje na siłach, jest jakoby gnany jakimś 
popędem wewnętrznym i wyrywa się naprzód. 
Szczęśliwy przecież ten, który zamiast iść 
w zapasy z Herkulesem i powtarzać: 

Dzieckiem w kolebce, kto łeb urw&ł hydrze, 
Młodzieńcem zdusi centaury,

czeka póki się w nim nie wytrawi pierwsza 
gorączka i póki w sercu jego i umyśle nie 
zbhrze się skarb uczuć i pojęć, pracą i męz- 
kierai zapasami, łamaniem się z sobą i z ludź­
mi, próbami i łzami samodzielnie zdobytych.

Samo społeczeństwo powinno pomagać, 
raz, aby się nie marnowały i nie zużywały 
ffóy~'śwvlroauie, ’ j<1h cifwast., cu wszysinu 
przygłusza. Ku temu trzeba prawdy w są­
dach i stósnnkach, trzeba szlachetnćj gorli­
wości o dobro publiczne i odwagi cywilnój.

Niech młodzi ludzie zaprawiają się do 
słowa, niechaj próbę, niech studium odby­
wają; wszelako nie należy udzielać im pola

u TT lttVVVi£jxv> V*«*« ___ U- UUIJOJ-WT r u —---* <1 * ł t I na harce z wiatrami, na ogólniki, na syntezy,
aka, od którego wychodziły i do którego skie- zdarza się często, że niedoświadczeni lub stron- dnictwa. _OP7vnaiacvmi pisarzami i pre- na wykłady systematów. W ich własnym in- 

legentami U i

wania dzisiejsze będą miały dojrzeć w uchwałę • - jobowiązującą, obie strony zastanowią się dobrze Pr.legenci, któ^y pasją cos do powie- 
nad tćm pytaniem, a wtedy wejdzie w grę jeden dzema i owoc sumiennej pracy słuchaczom---- ... J-J™—V, „bjul.lb »
z najliczniejszych motywów zgody i łączności.

Wiadomo jest, że Biskup z S e u d ’ U r-
przynoszą, ściśle ograniczają swój przedmiot? • __-X» 1 1 . e ««....—„v «, uo» u «»-.J im są rzetelniej wykształceni, tóna skłon-

jXn1r,^łn8r‘-,rroaiia ’ trzym®ny Jest w więzieniu. i cje sj przed siebie jedne specyamą
Jego pałac zniszczono a z mm samym bardzo się „ i , J 9
źle obchodzą. Otóż Biskupi prowincyi Sewilii kv'e^y^ 1 przedstawić ją w sposob wyczer- 
podali do króla Alfonsa przełożenie, w którćm po Pdiący. Przeciwnie prelegenci amatorowi«, 
wołując się na cnoty i na zasługi tego uczonego zwłaszcza bardzo młodzi, ci rzucają się na 
prałata, co był profesorem sławnego Bałmesa i na wielkie syntezy i zakreślają sobie szeroki o- 

“*”ł >«-» prześlij się po po-
Z Car ogrodu donoszą o zwycięstwie wierz^bni 1 frazesami szermować.

Turków nad powstańcami w okolicy Piwy, których Aie n'e raa twardszego i bezwzględniej- 
pięciotysięczny oddział miał w popłochu opuścić szego w systematyzowaniu i uogólnianiu, jak 
plac boju, pozostawiając mnóstwo zabitych i rannych, młodość i' niedoświadczenie. To tóż byśtay 

napróżno szukali u takich prelegentów po­
wściągliwości, chęci zrozumienia epok i cha­
rakterów, delikatności w spostrzeżeniach i sta­
ranności w cieniowaniu. Piszący lub mówią­
cy wynosi bez miary lub z jak największą
QlTmwncPiQ nnłonio ATin ilnón no Mm jjH

Blbdz! prelegenci.
W o tatnich latach namnożyło się u nas cy wynosi Dez miary iud z jak najwię 

prelekcyi i prelegentów. Nie zamykamy oczu surowością potępia. Nie dość na tćm, 
n to, co stanowi dodatnią stronę tego obja- więcej u niego ognia, tćm większa pocho­
wa. Chęć kształcenia się jest zawsze chwa- pność do niesprawiedliwości,

iznoscią, ze mc jej lfibiią, a dobra wola, z jaką wielu ludzi, rze- Ileż to już przed oczyma naszemi prze-
?um cłowego, że ci.ywiście zdolnych i wykształconych, trud szło niedojrzałych ocenień i namętnych przy-

skończyć się mo- nauczania podejmuje, zasługuje na wszelkie widzeń o przeszłości kraju naszego i o wiel-
■^zedlitawskie wiernokonstytucyjne i zalitawskie ■ u'5n_an’;e‘ „Trzeba się uczyć, upłynął wiek kich pisarzach polskich, starszych i nowszych!

eralne, takie pozajmowały pozycye, jak gdyby yoiai sto lat temu blisko Krasicki; I wszystkie te ęlukuhracvp nip
Ubyły dwa obozy'nieprzyjazne, gotowe w ka<! więc bardzo szczęśliwie, że nie brak ludzi, auhneuuą pianą sarnWiefiWSul nie zuouę , 
. ^iSiAyci./—«•A«- !<W «« W«™ “•« ’ drŁ?ńarS

he dziennikarskiej o sprawę bandlowo-cłową ani ;^j na rozmaitych punktach wiedzy. i powtarza się namię ni g P
«.Austryi ani w Węgrzech dotąd nikt nie zaape- j ' Wszelako, jak me każdy pokarm jest ksa lub tałsze. „,nrńm dpbrvcb kie-

„iał do łączności obu tych stronnictw w sposób *vwnv j Dje bażdy napój kryształowo przej- Prawda, me brak wzorów y ,
gorący i przekonywający, jak się to działo P°^nyi’ prelekcje korzyść ruoków jaśniejszych, lecz jakże rzadko w

± Ueciwnle rfoao« szuka się bezpiecznego prze»-

aka od którego wychodziły i do którego skie- zdarza się często, że niedoświadczeni lab stron- dnictwa. «tooframi i nrp

dziś "faktycznie Deaka w izbie węgier 
¡¡>i nie masz Deakistów w dawniejszym te- 

■ słowa znaczeniu, ale jak duch wielkiego 
...udfrcy ugody z r. 1867 stanowi ciągle siłę tywo- 
łinh politycznego organizmu węgierskiego, choć 

lister-prezydent Tisza zajął jego dawne stano- 
? ,ko, tak Deakiści nadają dziś ton polityce, cbo- 
U *; proces koalicyjny złączył ich z iunemi żywio- 
nożeh pOd wspólną nazwą stronnictwa liberalnego, 
i wip dawniejsi Deakiści tak i dzisiejsze stronni- 
stóso«' liberalne wytknęło swemu programowi dwa 

Jidnicze kierunki: rozwój wewnętrznych sto­
ków w duchu liberalnym i konserwatyzm wobec 
(linków prawno-państwowych. W obu tych kie­
sach stykali się dawniejsi Deakiści z stronni- 

Um wiernokonstytucyjnćm Austryi, więc i dzi- 
Ize stronnictwo liberalne Węgier połączone jest
jćm silnemi węzłami pokrewieństwa polity- 
lL Czy zerwanie łączności pomiędzy Austryą >

prosto i p™stęp£e moiij ZykszW™»,»; oym, i to największa liczba, starczy tchu na 
albo takini którzy radzi przypominaj» sob.e kilka kroków, potóm odrzucaj» precz to, co 
to czeg; śię tedyó uczyli, «Znc nmicjętoe było jedynie przywidzeu.em . zachcaok» 
kwestye objaśniać i wykładać, budzi s ę w nas i staje się, ze tylko
szczera wdzięczność dla ich usiłowań i radu- .....raz westchną ku niebu 
iemv sie z tego, co w gruncie jest dowodem A potćm wrócą do swego pogrzeb . 
zZotuoSd naszego spóteczeństwa. Ale gdy O tych ostatnich me ma co mow.ć; ale 
młodzi ooczatkuiacY niedoświadczeni a ezę- jakże ze względu na przyszłość umysłów» 

przychodź» Ąy- kraju naszego obolałoby »¡ł
głaszać bałamutne tcnrye, s»dy nie wyprób,- szych od zboczeń omyłek 1 z“ekł°śc, które 
wane i mrzonki swojój fantaz.,i, dziwujemy uu będ» drogę tamować i długo zasłamac 
sie że im tak łatwo i tak nierozważnie szraBki prawdę rzeczywistą.do6’pop “u otworzono. Na co się przydadz, Kiedy czytamy
wykłady, które albo dziwią, albo raż», albo rzy, to prawie zawsze widzimy, ze wyrzekali

początków, boć wsadzie i zawsze przypowieść 
o ziaiku gorczycziićm jest prawdą i regmą, 
a Ikary nietylko w mytologii łamały sobie 
karki.

Oczywiście, że Towarzystwa, które pre­
legentom gościnności użyczają, winny prze­
strzegać pewnych przepisów. Anarchia i przy­
padkowość, zaściankowe względy i przy­
chylność osobista są w takim razie rzeczą 
zgubną.

Szereg prelekcyi, jeżeli nie stanowi wy- 
bitnćj całości, co najkorzystniejsza, niechże 
przynajmnićj nie przedstawia oczom rażącćj 
mozaiki.

H Martwe Dusze.
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,Ż’.. lk“Łr prSSm KS p“baw'io„ , ~Tjpó« sawMon.ić. że w w,stój spawie beż 
kteu,’r^m’'roS, lęki i ujgi, pracować1 Molucyi ministra n,e mogęmc, srobić. Sam, w,- 

nie mogę, ośmielam się prosić,, czy .nie będzie ja-
kiego wspomożenia, takich, jakich nie bąoz rozpo­
rządzeń, tyczących się, tak powiedziawszy, wyna­
grodzenia, albo pensyi“. Rozumiecie? Naczelnik 
widzi człowieka o szczudle, prawy rękaw mundura 
pusty i przypięty tylko do guzika, powiada: „Do­
brze, zgłoście się za parę dni.“ Kopiejkin mój w

Mój Kopiejkin «0^2« ssa
i 1 Sposobem’ na swojćm SZCZURe do sahauayen n , trotome; wszedł do Pałkiń-
hełmowi, zslazł sobie w K SnSji, typił kieliszóf wódki, pn,im po-

-.im, możecie sobie przecisną , j Jk szedł na obiad do Londynu, możecie sob e przed-
i albo —’kapią,<6j, ° Ja?1 Rozuffie stawić kazał sobie podać kotlet z kaparami, pa-l UWwsz, jąkićj W.ŻJ poro rosmaitemi Oprawkami, bntlkę wica
u nwż*' naczelnik, tak pówiedzia-' a wieczorem poszedł do teatru — słowem hu.at,

i kamerdyner podał tak powiedziawszy, na przepadłe. Na ulicy widzi 
T>ie wylazł z i kammiyner^poaai _ .p^ wJyBtrojona Angielka, jak łabędź,

możecie sobie przedstawić,, jaka. Mój. Kopiejkin 
— krew, rozumiecie, zakipiała — pobiegł za nią 
na swojóm szczudle, ale nie, pomyślał sobie: „zo-

Ą,siewnym rodzaju, srebrną miednicę, dla ró-
,teli LH ^zumiecie, umywania. Czeka mój Kopiej-
Jipca Mn cztery ?ł «'J0*1 d’S “fj “¿i „a swojóm szczudle, ale nie, pomyiUł sonie: „zo-

Bliższy 1^8» że B®Cp! "f iSbantów ludu jak bobu 1 stawmy to na późnićj, jak pensyą odbiorę; zanadto S” UloSei,’pSie tj“‘mój wrttdzi na- sobie fakoć naAraz ^w.W. A stracił on tego

besi moteci? sobi- -p”ecl--awlw twarzy, tak powiedziawszy.... odpowie- 
- „ „rangi, rozumiecie... do godności.... takie 
Ba- ‘e, rozumiecie. Naczelnik całói stolicy., - ..

—--"hi ¿o jednego do drugiego: „Czego wy wiada, dowiedzieć się.

powiedziawszy, jeszcze niezupełnie ukończone. Po 
czekajcie na przyjazd ministra i budźcie cierpliwi; 
wtedy bądźcie pewni, że o was nie zapomnę. Tym- 
czasem, jeżeli nie macie z czego żyć, to co mam, 
mogę dać od siebie.“ — Rozumie się, dał mu nie­
wiele, ale przy oszczędności można było tern wy­
starczyć aż do dalszćj rezolucyi. Ale mój Kopiej- 
kiu nie tego pragnął; jemu się zdawało, że.zaraz 
sypną mu tysięczny kusz. „Masz biedaku, pij i bu- 
1 j;“ a zamiast tego — czekaj. A w jego głowie, 
rozumiecie, już Angielka, już kolacyjka, już kotlety 
różne. Gdy wyszedł, to miał minę pudla, którego 
kucharz wodą obleje a on ogon wrazi między nogi 
i uszy zwiesi. Życie petersburgskia już go nęciło, 
cokolwiek go nawet popróbował. A tu raptem żyj 
djabli wiedzą jak słodyczy, rozumiecie, żadnych 
Przytóm człowiek młody, żywy, apetyt wilczy. — 
Przechodzi koło takiój jakićj niebądź restauracyi: 
kucharz w nićj, możecie sobie przedstawić, cudzo­
ziemiec, Francuz z otwartą twarzą, bielizna na mm 
holenderska,fartuch białości tak powiedziawszy śniegu 
przyrządza jaki finzerl, albo kotletki z truflami, 
słowem super delikatesy takie, że doprawdy

« • i i i  A l V* z-. 4-A ot zł m fli

sobie jakoś na teraz pozwalam . A stracił , on tego 
dnia, proszę zauważyć, prawie połowę swoich pie-

. , , Biuncui o u u v -.».w j-------------- --- - -

Dlę ^Przeczekawszy dni cztery, zjawia się on zno-1 P°*knguJt®6S*^
.panie ty mój, w komisy,przyszedłem po- koło^uty^kich sktopów te .^ą, wu

jego położenie: z jednćj strony, tak powiedziawszy, 
siomga i arbuz, a z drugićj strony podają mu 
gorżki półmisek pod nazwiskiem jutro. „No 
uż, pomyślał sobie, jak oni tam sobie chcą, a ja 

pójdę, poruszę całą komisyą, wszystkich naczelni­
ków, powiem: jak sobie chceciel1’ I w samój 
rzeczy, człowiek zuchwały, próżny, a w głowie, 
rozumiecie, pustki, przytóm bezczelny, przychodzi 
do komisyi: „Co tam ? powiadają, czego jeszcze, 
wszak wam już powiedziano 1“ — „lak i cóż 
z tego? odpowiada, ja nie mogę żyć taką odro­
biną. Mnie potrzeba i pulardy, i butelkę wina 
francuskiego, i teatru, rozumiecie.“ — „Już wy­
baczcie, mówi naczelnik, wybaczcie. Co do tego, 
to trzeba mieć, w pewnym rodzaju, cierpliwość. 
Dano wam tymczasem środki dla utrzymania, póki 
nie wyjdzie rezolucya, i bez żadnego wątpienia 
będziecie wynagrodzeni jak się należy, bo n e było 
jeszcze przykładu u nas w Rosyi, żeby człowiek, 
który oddał, tak powiedziawszy, usługi ojczyźnie, 
był zostawiony bez wsparcia. Ale jeżeli wy zaraz 
chcecie zajadać pulardki i bywać w teatrze, rozu­
miecie, tak już wybaczcie. W takim razie szu­
kajcie sobie sami środków, starajcie się sami so­
bie pomagać.“ Ale mój Kopiejkin, możecie sobie
______ nr rńn ł»AW flłOWfl U&*Bbie *t6S0 “ie,lom



W innych krajach, mianowicie w Anglii, 
gdzie odczyty (lectures) tak wiele znaczą 
w dziedzinie umysłowćj, panuje w przygoto­
waniu i ułożeniu jak największa staranność! 
Dli czegóż u nas dzieje się inaczćj i z nieli- 
cznemi a bardzo szanownemi wyjątkami co 
rok przed oczyma naszemi stają nie porządne 
5 dobrze sprawione zastępy, lecz jakieś łl“’-

które naprzód na
bez- 

ochotnifeäładne gromadki,
BP A jednak korzyść, jaką przynoszą dobre 
nrelekcye, jest tak wielka i tak dotykalna, iż 
powinnaby zachęcić tych, do których to na­
leży, ażeby się o dobre, prawdziwie pożyte­
czne prelekcye starali. Troskliwością taką 
zasłużą się społeczeństwu, które potrzebuje 
wzmocnienia i rzetelnćj oświaty; przysłużą 
także młodszym prelegentom, których na ja- 
łowćj lub niebezpieeznój drodze nieraz rozsą­
dnym słowem i radą sumienną powstrzymają. 
Równie jest zlą rzeczą marnować na zielono 
nadzieję przyszłego żniwa, jak robaczywy 
i drętki owoc za pokarm dawać.

Sprawa fcs< S®osBwińsfc.iego-
ciekawy materyał do histo-

nriTnwmniéj jeden powód z mój strony przytoczyć, który , 
podlng mego zdania nieprawność mojego więzienia jak | 
n8l
złożenie świi
na nim wymuszać świadectwa. Każdy zas 
ściola katolickiego podpada ekskomunice 1 a t a e s e n- 
t e n t i a e, skoro przeszkadza Kościołowi w jego dzia­
łaniu, albi pizyczynia się do tej przeszkody pozytywnie 
w jakikolwiek sposób. Jeżeli zaś ten członek Kościoła 
jest zarazem kapłanem, to w tej chwili, kiedy podpadł 
ekskomunice, traci ipso facto swój urząd ducho­
wny i jest w sumieniu obowiązany wszelkiej nawet naj­
mniejszej tnnkcyi swego urzędu zaprzestać s n b p o e - 
napeccatimortalis.

Wprawdzie świadectwo moje me byłoby pozyty­
wnym współdziałaniem i w danym przypadku nawet po­
średnio szkodzićby nie mogło komukolwiek, gdyż sam 
ekskomunikator denuncyowal siebie piśmiennie przed p. 
prokuratorem, zawsze jednak pogwałciłoby zasadę, o którą 
tutai idzie i moje sumienie. Przypuściwszy nawet, żebym 
chciał być podłym (Schuft) i nie zwazae wcale na glos 
sumienia, toby 1 to nic nie pomogło, gdyzbym natych­
miast utracił zaufanie wszystkich moich parafian 1 ściągnął 
na siebie ich pogardę. W razie potrzeby mógłbym to u- 
dowodnić. W ówczis jednak działanie moje jako pasterza 
dusz który ma zadanie uszlachetniać 1 udoskonalać po­
ważonych mu od Boga Chrześcian skończyłoby się ipso 
facto Z tego więc powodu uwięzienie moje przynaj- 
mnići na tak długo jest nieprawne, dopóki i pod tym 
względem przeciwko nam księżom katolickim jakie nowe 
nrawo wyiatkowe nie zostanie uchwalone

Lecz także i przez wzgląd na dobro państwa nie 
powinni być więzionymi księża katolicey za to, ze swo­
jemu Kościołowi chcą być wiernymi 1 ł?“*u
Niech powiedzą eo chcą, mech imputują duchowieństwu 
katolickiemu najhaniebniejsze występki, prawdziwe ub 
zmyślone-słowo Chrystusa: v o s e s 11 s 1 u x mun- -z 
di vos estis sal m n n di, pozostanie zawsze 
nràwdziwém. O ile w świecie znajduje się lux C h r 1« 
a t i zawdzięcza je świat faktycznie tylko Apostołom 

ich następcom i zawsze duehuwienstwj katolickie za sol

„jeżeli przy pytaniu, które widocznie nie stoi w 
związku z przedmiotem przesłuchiwania, świadek nie bez 

‘ ' aby odpowiedź na me zgubne dla jego
ki.1'liwideozniej wykaże. Prawo bowiem przepisuje, źe jeśli 1 powodu sic lęka,

ozenie świadectwa może szkodzić świadkom, me wolno osoby *Xg Uo «‘totówić moina iwiadectwa tylko co
członek Ko- do okoliczaości pobocznych, które z przedmiotem śledztwa 

nie stoją widocznie w związku itd Odmówione swiade» 
ctwo ze strony pana me ściąga się do okoliczności po­
bocznych, lecz do s1 niego przedmiotu śledztwa Wiado­
mość pana o osobie ekskomunikatura z Kwilcza i powody 
do obaw jakie pan podniosłeś, nie mają żad ego znaczę; 
nia w osądzeniu kwestyi, gdyż szkody, których się pan 
lękasz, gą takie, jakieby podług prawodawstwa krajowego 
tutaj jedynie rozstrzygającego, były z prawami sprzeczne, 
a z któremi i państwo liczyć się nie może, lreac teolo­
giczna przedstawienia pańskiego nie wpływa wcale na 
rozstrzygniecie kwestyi prawnój. ,

Więzienie, polegające na § 312 ordynacyi kryminal­
nej, trwać będzie dalćj mimo protestu pana, dopóki wła­
dza ź idająca zeznania pańskiego t. j. prokuratorya w Mię« 
dzyrzeczu od swego żądania nie odstąpi, albo pan swego 
oporu nie zaniechasz.

Ponieważ w przedstawieniu swojem kładłeś pan 
także przycisk na to, że świadectwo ze strony pana jest 
niepotrzebne, przedstawienie pińskie, celem osądzenia tej 
sprawy, przestaliśmy prokuratoryi w Międzyrzeczu.

Uwierzy telmom 
(podp.) Bonin.

(Dokończenie nastąpi.)

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Bardzo cenny i ciekawy materyai uu wsur ziemi) świaptło 7,iemi przez ind chrześciański 
ryi dzisiejszćj Kościoła katolickiego w Prusach będzie. Same nawetŁ uchwllHy’ 
udało nam się pozyskać i pospieszamy podać go , ^ynni ¿Jy a^,łj dokładnie smutny stan obyczajów w 
do wiadomości publicznćj, wstrzymując się od , gayoy oy eycnyn)/ Zdawali 8ięjednak niemieć najmniej- 
wuzelkich komentarzy, gdyż dokumenta same przez eg przeczucia, ż* duchowieństwu katolickiemu, jak S bSdzo Wymownie mówią. Dla objaśnienia bliż-’ Łk z tego’jest świata, to ednakowoz me podług 
szego, co spowodowało korespondencyą poniższą, zasad ct®g"óws'oprz^mo^ć ńie wolno. JakkoK 

że ks. Poszwinskl proboszcz , tedy g^tków praw majowych żaden stan jako taki
•--------- , w e: J znieść)p t0 jednak duchowieństwo katolickie

wszystkie skutki, jakie z nich obecnie wypływają 1 wszy­
stkie inne, jakie z nich logiczne wypłynąć muszą z pę- 
wnością zniesie, gdyż jest uposażone siłą z góry, której 
ludzka moc przełamać nie zdóla. , , .

Jeżeli tedy najlepsi w przekonaniu chrzeseiansiie- 
go ludu tak katolickiego jako też wierzącego akatclic* 

O tćm Hego nie za przestępstwa albo zbrodnie, lecz za wierność

w?rTem?ncTe powołany zosłał, niczego złego 
aie przeczuwając, przed sąd wolsztyński, „In einer 
im Termine näher zu bezeichnenden Lache, na 
termin na dzień 16 sierpnia, gdzie mu zakomuni­
kowano treść denuncyacyi, wysłanej z Kaszczoru 
do prokuratora w Międzyrzeczu, jakoby ivied ział, 
kto wyklął p. Kicka w Kamionme, gdyż o tćm 
miał mówić na poczcie (in der Passagierstube) za­
nim jeszcze ekskomunika rzuconą była na p. Kicka. 
Oburzony w pierwszćj chwili na denuneyanta, sta­
rał się ks. Poszwiński udowodnić, że denuncyacya 
jest kłamstwem, zapominając w pierwszćj chwili, 
że to już było tłómaczeniem s:ę; rozumie się je­
dnakże samo przez się, że nic takiego nie mógł 
powiedzieć, coby komuś szkodzie mogło, boć nic 
więcćj nie mógł powiedzieć sad to, co już wszyscy 
wiedzieli z gazet. Dyrektor sądu, który go prze­
słuchiwał, zwrócił mu uwagę na to, że swoje ze­
znanie bedzie musiał poprzysiądz. _ Oświadczył tę- 
nainysłu. Po upłynionym tygodniu, a więc dnia 
23 sierpnia przybył do Wolsztyna już ze rze­
czami i oświadczywszy na terminie, że świadectwa 
nie złoży, został natychm ast uwięziony.

Dnia 22 września przybył do więzienia 
sędzia i w pomieszkaniu inspektora zażądał od ks.

Dych. Odpowiadają im na to Węgrzy wypowie­
dzeniem traktatu cłowego między Austryą a Wę­
grami i żądaniem zaprowadzenia granicy ełowćj 
na brzegach Litawy. Wogóle gmach dualizmu 
coraz bardzićj się chwieje i do roku, to jest do 
terminu rewizyi ugody austro-węgierskićj zagraża 
zupełnćm runięciem. Godną uwagi jest znakomita 
broszura w tym przedmiocie br. Helferta. Boże 
daj tylko, aby Austrya miała czas jeszcze popra­
wić kardynalne błędy swój wewnętrznej organiza- 
cyi, żeby nie zaskoczyła tymczasem kwestya 
wschodnia i nie wywołała zmian . terytoryaluych, 
itóre podobno najbardziśj Galicyi by zagrażały. 
Kordon rosyjski nad granicą wywiera dziwnie 
przykre wrażenia, jak gdyby fascynacyi, a nie 
może być także uspokajającą podróż ks. Gorcza«’ 
kowa do Berlina. '

To pewna, że ta straszna ewentualność re- lal
kompensat, którymby Austrya miała dostarczyć “J 
materyału, przerażające mogłaby mieć dla Galicyi (? 1 
następstwa. Niestety, tak tutaj agitacya schizma- £ał 
tycka, tolerowana przez dawne rządy,

gruncie

Kraków, 8 grudnia.
■ Sprawa włościańska. — Obawa 
rekompensat.)

(4-1 W Radzie państwa toczyła się w tych 
dniach walka parlamentarna w kwestyi nader 
obchodzącćj stósunki naszego kraju, bo w kwestyi 
lichwy. Liberalizm wiedeński zainaugurowawszy 
nową erę, zaczął przed siedmioma jeszcze laty 
obok zerwania konkordatu i ustaw wyznaniowych 
od przyznawania swobód lichwiarzom i rozciąga­
nia opieki nad zbrodniarzami. Wtenczas to ś. p. 
książę Władysław Sanguszko z prostotą, i odwagą, 
która wynagradzała brak daru wymowy,' rzekł 

,był w Izbie wyższćj Rady państwa: „Panowie! 
'TJ ciągle zajmujecie się zbrodniarzami, wczoraj znie- 
5rej i śliście karę więzienia dla nieplacących swych dłu­

gów, dziś dajeeie zupełną wolność lichwiarzom, 
jutro macie obradować nad ulżeniem losu skaza­
nych za złodziejstwa i morderstwa, raz też zaj- 

uczciwymi ludźmi?4 Otóż rzeczywiście

Rady państwa.

___krzewiąca r*u
się na gruncie józefinizmu, rozkwitła a nawet R 
dojrzewa, że nie dziwiłoby, gdyby Rosya pragnęłaP“' 
sięgnąć po to żniwo. Ważnćm jest bardzo rozpo- 1 
rządzenie Stolicy Apostolskiej, modyfikujące orze- ze.’ 
czenia dawnćj bulli o konkordyi dwóch obrząd-PS1 
ków. Rozporządzenie to ułatwia obecnie przecho- \ * 
dzenie z obrządku unickiego na obrządek łaciń-liei 
ski. Lud ruski w wielu okolicach Galicyi wscbo-P P 
dnićj, zrażony scbizmatyckim duchem duchowieńja * 
stwa, chętnie przyjąłby obrządek łaciński. Ustawy” ‘ 
cywilne austriackie ułatwiają to bardzo, a dzil‘ 81 
usunięta przeszkoda ze strony władzy duchownej^?' 
Niestety unia zawiedła pokładane w niej nadzieji eJ 
a miasto stać się pomostem dla Kościoła wscho!ess 
dniego do połączenia się z Rzymem, służy częścite * 
za pomost dla" dążeń scbizmatyckich , częścią zazJst 
za pozór schizmie do srogich prześladowań ręes. 
ligijnycb. _________ sij
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d^lćj pory pomija uczciwych ludzi, 
sprawiedliwości praw, obawa i groza przed więzieniem, -wystawiając ich właśnie na samowolę 1 rozpasama„prawiedliwośei praw, obawa i groza przea więzieniem ; wystawiając „ 
nie bywa osłabianą i czyż z czasem nie zniknie zupełnie . WyZyS){jwacZy i lichwiarzy. Stósunki pod 

>jęh»Łw Galicji MW««-»
tym
Bez

Poszwińskiego świadectwa. Inkwirowany prosił 
zwłokę jednego do dwóch tygodni. Atoli już 
pod dniem 3 października wystosował następujące 
pismo:

Podczas ostatniego przesłuchania, jakie się odbyło 
22 z. m. oświadczyłem sędziemu do protokółu, że w prze­
ciągu dni 8 lub 14 będę mógł w sprawie żądanego ode- 
mnie świadectwa względem ekskomunikatora p; Kick pe­
wne poczynić zeznania. Stało się to dla tego, że niektó­
rzy z moich konfratrów s współczucia łatwego do zrozu­
mienia, usiłowali mnie przekonać,, że w danym razie jnż odpowiedź: 
ze względu na dobro mej parafii jestem zobowiązany, żą­
dane świadectwo, które przecież nikomu szkodzić nie 
mogło, złożyć; chciałem jednak odczekać jeszcze chwili, 
w którćjby nicość wszelkich zarzutów, jakie mi uczyniono, 
sądowi samemu jak najzupełniej była jasną. Oświadczam 
tedy niniejszćm wyraźnie, że tego świadectwa 
nigdy nie złożę, jednakowoż przymus 
na mnie doświadczany pomimo praw 
ma j owych za nieprawny uważam i prze­
ciwko niemu protest podnoszę.

Wiadomćm mi jest wprawdzie, że najgruntowniej- 
sze uzasadnienie tego zdania, które podług opinii wielu 
znawców przez żadnego jurystę nie może być zbite, nie 
było respektowanew nawet w najwyższych instancyach: 
mimo to uważam sobie za obowiązek, chociażby to miało 
tylko posłużyć ad perpetuam rei memoriam,

powiedzieć się nie waham dla tego, ze chociażby król. 
Sąd powiatowy go nie podzielał, to wiem, ze je jednak 
uszanuje tćm więcćj, że przez to wykazałem, iż katolic­
kie duchowieństwo nigdy dla państwa nie może byc nie 
przyjaźnie usposobienem. ,, .

Jeżeli jeszcze pozwolę sobie nadmienić, ze prokuratorya 
śeigajuż listami gońezemi ekskomunikatora p. Kicks, to me 
wiem rzeczywiście, dla czego edemnie jeszcze świadectwa wy­
maga. Mimo to gotów jestem pozostać w więzieniu, do«

więzienie moje uważa za hańbę dla mnie, złe to nie małe, 
że pomieszanie pojęć doszło tak daleko, że co jedni za 
cześć inni za hańbę uważają.

Co zaś tyczy się szkody, którćj doznaje parafia 
w skutek mego uwięzienia, może ją Wszechmocny każdśj 
chwili naprawić. Z resztą fakt ten,‘że siedzę w więzieniu 
może być dla mój parafii glośnćm kazaniem, które sku­
teczniej działa, aniżeli najlepsze kazanie, jakie w życiu 
mojśm powiedziałem.

To moje przedstawienie zdaje mi się dostatecznie 
dowodzić, że prawo nie powinno mnie zmuszać do składa» 
nia świadectwa a nadto uwięzienie mnie nie może leżeć 
w interesie państwa, dla tego' upraszam krói. Sąd powia­
towy, aby mnie od przymusu świadczenia zwolnić i z wię» 
zienia łaskawie wypuścić zecheiał.

Z wysokim szacunkiem 
Lic. Poszwiński proboszcz, 

otrzymał inkwirowany następującą

przesady powiedzieć można, że lichwa żydowska 
zrujnowała już blisko połowę większych właści­
cieli i doprowadziła do wywłaszczenia szlachty 
przez żydów. Zapewne, nie jest to bez winy 
szlachty, ale gdy się zważy, jak ciężkie przejścia, 
zmiany stósunków społecznych i gospodarskich 
i nieustające klęski elementarne przyszło przeby­
wać tćj szlscbcie galicyjskićj, nie mająećj innego 
trzeua Uęazfe zmodyfikować sąd ó lekkomyślności 
i własnych winach dawnych właścicieli w połowie 
zrujnowanych.

Równie smutny przedstawia obraz własność 
włościańska, zwłaszcza w niektórych okolicach. 
Rzecz dziwna, ale dar wolności i własności ziem - 
skiój, udzielony w Galicyi chłopom nazajutrz nie­
mal po dokonanych zbrodniach, bez jakiegokolwiek 
przygotowania, nieoświeeonym a co gorsza zde­
moralizowanym, nietylko, że nie przyniósł korzy-

’Ak.wizg;ran, 7 grudnia.
(Obchód 29 listopada).

Dnia 29 listopada obchodziło tutejsze Yowi 
rzystwo Młodzieży Polskićj dwojaką rocznicę : czt« ‘ T) 
dziestopięcioletnią powstania w Warszawie i dwc}l 
letnią swego założenia. Ponieważ do tego cza razj 
w Poznaniu, jak się zdaje, wcale nie wiedzia'ma] 
o istnieniu polskiego kółka w tutejszćm mieść mon 
dla tego nie od rzeczy będzie, nim przystąpię 
opisu naszćj skromnćj uroczystości, skreślić pień 
krótką tegożghistoryą.-

Na dniu 23 listopada 1873 roku zawiąs 
pp. Adam Czaplic, Franciszek Eksner, Juharv 
Dziubek, Jan Grzesiński, Wincenty Sulima-! 
mujłło i J. Weber związek pod nazwą „Towar rgzy 
stwo Młodzieży Polskiej w Akwizgranie.“ J

Celem jego miało być: nasamprzód wzajec 
zbliżenie się Polaków w tak oddalonych od Oje 
zny stronach; dalćj pomoc wzajemna w nauki
ustaw Towarzystwa przez odpowiednią władz 
dniu 20 grudnia tego roku zaczęła się jego d 
łalność. S18

Odbywano co jeden lub co dwa tygodniem i 
siedzenia, na których członkowie miewali rozmŁ-, 

iteratury polskićj, i»«1
przemysłu.

:imodczyty już to z pola literatury polskićj, jużC‘7fv 
z dziedziny przemysłu. Ponieważ Tnwor»v1f18ZI'v- - - Towarzy!
pragnęło także żyć, choć duchem tylko, z kra x ¿i 
dla tego postanowiło trzymać czasopisma, wj?feŁ 
dzące w trzech zaborash naszego kraju; —

(podp.) 
Na to

Wolsztyn, 5 października 1875 r. 
Królewski Sąd Powiatowy 

I Wydział
Do Proboszcza Lic. Poszwińskiego obecnie w Wolsztynie. 

V 8533
Copia Decreti

w sprawie śledczćj dotyczącej ekskomuniki probo­
szcza Kicka,

Na protest pana przeciw zastosowanemu do niego 
przymusowi świadczenia, odpowiada się, że przypuszczę
nie pana, , prawo potępiało przymus świadectwa 
we wszystkich przypadkach, w których złożenie świadec» 
twa szkodę mogłoby przynieść świadkowi, jest błędne, 
't wierdzenie to odnosić się tylko może do § 313 N. 4 
ordynacyi kryminalnej. Paragraf ten przepisuje wyjątek 
od reguły obowiązku świadczenia w następujący sposób:

stnych owoców, ale pchnął właśnie włościan, po-i mogąc jednak dla braku środków płacić za wsi, 
zbawionych opieki dworu, do ruiny. Lichwa ży- > kie, udało sią do niektórych redakcji z pn • Ig: 
dowska zapuściła tóż głęboko korzenie między ’ o przysłanie pism swoich już to bez opłaty ji e 
włościan w wielu okolicach. To tóż Drzerażaiace ' za zniżoną cenę. Tym sposobem w pierws 81’u 

roku swego istnienia otrzj mywało Towarzj

między ,
w wielu okolicach. To tóż przerażające■' 

cyfry wywłaszczenia, przymusowój sprzedaży mógł 
przytoczyć wnioskodawca dr. Rydzowski w swój 
świetnój mowie. Domagał się obmyślenia pra­
wnych środków dla ograniczenia dowolności pro- dniowy, Djabła 1 
centowój. Komisya Rady państwa proponowała Dziennik Polski; za opłatą kosztów 
przekazanie tego przedmiotu rządowi, celem wy-, syłki Kłosy; za zniżoną zaś cenę Biblii cromi 
nalezienia odpowiednich środków w ustawodaw- k ę Umiejętności Przyrodnićz1 
stwie cywilnóm. To nie wystarcza, bo lichwa jest ¡i Przyszłość, organ młodzieży polskićj 1 ¡°YS-j 
zbrodnią, azatóm domaga się poskromienia przez rychu, za co pomienionym redakeyom serd<Eedzlł 
ustawy karne. Lecz i to już wiele, że liberalizm choć późne składa jiodziękowanie. Oprócz Lem’

zupełnie bez opłaty : Dziennik Poznań
Gazetę Narodową, PrzeplądTy

przez 
za

krótki czas
lu.

BI

Gdy
sechn

zaczyna się cofać z tój zasady bezwzględnej wol­
ności. Owe doktryny liberalne idą już w kąt, 
zwłaszcza w sprawach ekonomicznych i finanso­
wych. Wiadomo wam, jak liberały wiedeńskie 
domagają się gorąco zaprowadzenia ceł ochron-

abonowało Tygodn'ik Wielkopofski.h 1 
Rok drn«ri istnipnia nip był dla rozwój'1 i 

tylko bowiem
Rok drugi istnienia me

Nie „Red 
Powarzystwa pomyślnym.

członków zmalała, ale i pozostali, czy to z l i 

zachęty i poparcia, czy tóż z ianego jakiegipz“?
E

na

czelnika wywierają na nim ten sam skutek, co 
groch na ścianę. Hałas zrobił się straszny, wszy­
stkich zaczął mój Kopiejkin łajać, wszystkim tym, 
tak powiedziawszy, sekretarzom, zaczął grozić: 
„Ah wy, wołał, to! ab wy, tamto! wy nie znacie 
waszych obowiązków! wy zaprzedajecie prawo !4‘ 
Co każecie z takim djabłem robić? Naczelnik 
widzi: trzeba użyć, tak powiedziawszy, srogości. 
„Dobrze, powiada, jeżeli nie chcecie się zadowolnić 
tćm, co wam dają, i czekać spokojnie tu w sto­
licy, w pewnym rodzaju, postanowienia, to ja was 
odprawie na miejsce waszego urodzenia. Zawołać 
feld-jegra, wysłać go zkąd jest rodem!“ A feld- 
jeger, rozumiecie, już tam stoi za drzwiami: taki 
sobie chłop wzrostem ze trzy arszyny, ręce jego, 
możecie sobie wyobrazić, sama natura się wysiliła, 
żeby takie ogromne stworzyć, — słowem, dentysta 
taki... Otóż jego, biedne stworzenie Boże, z feld- 
jegrem do kibitki. „No, pomyślał sobie Kopiej­
ki», przynajmniój nie trzeba poczty płacić, Bóg 
zapłać i za to.“ Jedzie on, panie ty mój, na 
feld-jegrze, a jadąc na feld-jegrze, w pewnym ro­
dzaju, tak powiedziawszy, myślał sobie: „Dobrze, 
ty eheesz, żebym sam sobie poszukał środków do 
życia, dobrze, ja znajdę sobie sposób!“

Ale jak go tam dostawili na miejsce, i gdzie 
mianowicie go przywieźli, tego niewiadomo. Więc, 
rozumiecie, wszelkie wieści nawet o moim Ko- 
piejkinie przepadły, kapnął w rzekę zapomnienia, 
w jaki tam Styx, Ale pozwólcie, panowie, oto tu 
zaczyna »łę dopiero, tak powiedziawszy, nić za«

wiązki romansu. I tak: gdzie podział się Kopiej­
kin, niewiadomo; ale nie przeszło i dwóch mie­
sięcy, jak ukazała się w riazańskich lasach banda 
zbójców, a hersztem tój bandy był, panie ty mój, 
nie kto inny!...

— Ale pozwól tylko, Iwanie Andreewiczu, 
rzekł raptem, przerywając jego opowiadanie, po­
licmajster: — wszak kapitan Kopiejkin, jak sam 
powiedziałeś, nie miał ręki ani nogi, a Czi- 
czików...

Tu pocztmajster wrzasnął, uderzył się z ca- 
łój siły ręką w czoło i publicznie, przy wszystkich, 
nazwał się cielęciną. Nie mógł pojąć, jakim spo­
sobem taka okoliczność nie przyszła mu na myśl 
przy zaczęciu opowiadania. Ale nie tracąc miny, 
po chwilowym namyśle dodał, że w Anglii udosko­
naloną jest mechanika, i że z gazet dowiedział się, 
jako ktoś wynalazł drewniane nogi, tak że doty­
kając tylko ukrytój sprężynki, te nogi niosły czło­
wieka Bóg wie jak daleko, że go nawet odszukać 
było niepodobna.

Wszyscy jednak powątpiewali, żeby Gziczi- 
kow był kapitanem Kopiejkinem, zgodzili się na 
to, że pocztmajster sięgnął za daleko. Zresztą 
oni sami, kierowani dowcipnym wynalazkiem poczt- 
majstra, ledwie, że dalćj jeszcze nie zaszli. Z li­
czby wielu przypuszczeń było jedno — wstyd na­
wet je wypowiedzieć — czy tóż przypadkiem Czi- 
czikow nie jest przebranym Napoleonem, bo An­
glik dawno już zazdrości Rosyi jćj wielkości, że 
pojawiały się nawet karykatury, w których przed­

stawiony jest Rosyanin rozmawiający z Anglikiem. 
Anglik stoi i trzyma z tyłu psa na powrozie, a tym 
psem jest Napoleon. „Patrz“, powiada Anglik, 
„jeżeli ty tylko cokolwiek nie tak, to zaraz psa na 
ciebie puszczę!“ I oto może teraz wypuścili go 
z wy3py Heleny, i oto wybiera się teraz do Ro­
syi, jak gdyby Cziczikow, a w samćj rzeczy nie 
Cziczikow.

Naturalnie, uwierzyć, utzędnicy temu nie uwie­
rzyli, głęboko się jednak zamyślili, a rozpatrując 
sprawę, znaleźli, że twarz Cziczikowa, jeśli się 
obróci i stanie bokiem, bardzo przypomina portret 
Napoleona. Policmajster, który służył w dwuna­
stym roku i osobiście widział Napoleona, nie mógł 
także nie przyznać, że wzrostu on nie był słu­
szniejszego od Cziczikowa, i że całćm złożeniem 
eiała i postawą Napoleon także, nie można po­
wiedzieć, żeby był bardzo tłusty, ale tóż i nie 
szczupły.

Może być, że niektórzy czytelnicy znajdą to 
nieprawdopodobnćm, autor zaś dla zgody z nimi 
gotówby także powiedzieć, że to nieprawdopodo­
bne; ale, jak na nieszczęście, wszystko zaszło tak, 
jak jest opowiedzianćm. Zresztą trzeba mieć to 
na uwadze, że wszystkie te zdarzenia zaszły wkrótce 
po kampanii 12 roku.

R zmyślali, rozmyślali; radzili, radzili, aż na­
reszcie postanowili, że nie żleby było wypytać się 
szczegółowo Nozdrewa. Ponieważ on pierwszy roz­
puścił wieść o martwych duszach i był w bliskich 
stosunkach z Cziczikowem, musi przeto znać nie*

które szczegóły z jego żyjia, trzeba się więfy^ 
wiedzieć, co powie Nozdrew. ,

Dziwni ludzie, ci panowie urzędnicy, • nigb0 
nimi wszyscy inni: wszak doskonale wiedzmy £, 
Nozdrew łgarz, że nie można mu wierzyć o n 
czćm, a jednak do niego się udają! Zgódź Pók; 
tu z człowiekiem! nie wierzy w Boga, ale Bo 2 
go nos zaswędzi, to wierzy w to, że umrzen. Któr 
uwagi porzuci utwór poety, jasny jak dzień, te< 
niknięty zgodą i wielką mądrością prostoty, gt *tór« 
się właśnie na to, gdzie jaki niebądź chw?*astęP
gmatwał, poplątał, przewrócił przyrodę, to n ®t.a<^r
będzie podobało i w niebogłosy będzie krz* wiers 
„Oto, oto prawdziwa znajomość tajników s/ana 2 
Przez całe życie za nic nie będzie miał dokacy zal 
aż nakoDiec odda się w ręce starćj babie, rot§ ez' 
wnicy, która go będzie leczyć jakiemiśiń?.^ Zl 
ptami i zaklęciami. Trzeba jednak fb w ki 
cokolwiek panom urzędnikom z powoduec w
ście trudnego ich położenia. Tonący, «itiIa, b° i 
chwyta za najmniejsze źdźbło, on nie njitejfedzie ni 
przytomności pomyśleć, że na tćm źdźbDdyNastgpoi 
mucha mogła się utrzymać, a on samaży*®1’ ? 
jeżeli nie 200 funtów, ale ou o tćm wtenic-fr .P°dni< 
śli i chwjta za źdźbło. Tak samo i pavief jeszcze 
chwycili się nakoniec za Nozdrewa. Bmj,,og4 °hel 
napisał zaraz do niego liścik zapraszająca pragnęli, 
czór, a komisarz w botfortach z pospten811^ ’ ^nn 
odniósł. wesołość

tak że 
1 sto trzy

(Dalszy oiąg nastąpi.)



(da mnićj okazywali zajęcia i tycia. Mimo to 
ywały się, choć nieregularnie odczyty. I tak; 
ł np. SHlima-Samujłło odczyt „O krochmalu“,- 
ubek podał „Krótki rozbiór Nieboskićj Kome- 

Eksner: „Lassale i wpływ jego na rozwój 
socyalnych w Niemczech“ itp. Aby dać je 

sk jaki taki dowód swój żywotności i w tym 
tu, jaki w pierwszym wydawało, dzięki energii 
iracy prezesa Grzesińskiego, pisemko humory-, 
fizne p. t. Osa (miesięcznie), z publicznych 
m odbierało już tylko Gazetę Narodową, 
bliotekę umiejętności przyrodniczych 
łosy. Przy końcu więc tego roku Towarzj- 

o bliskićm już było upadku.
Na początku jednak trzeciego to jest tera 

isrego roku na nowo się zorganizowało. Po 
mieniu i znacznćm rozszerzeniu ustaw, które 
lak w zasadzie pozostały niezmienione, tylko 
ćj i wyraźnićj określone, postanowiło Towarzy- 
o powetować oziębłość, z jaką w roku zeszłym 
iało. Na końcu roku będę się starał podać 

aCa wu przebieg działalności jego, a tymczasem prze- 
“e). ,m to, co je3t właściwym celem niniejszćj kore- 
ieiaBdencyi, t. j. opis naszćj podwójnćj rocznicy. 
p0. Nasamprzód więc obrało Towarzystwo na po 
^.lżeniu 20 listopada komitet, złożony z prezesa 

osińskiego i sekretarza Rzepeckiego, mający się 
źojć obraniem stósownego miejsca i wogóle urzą 
.ei£niem całćj uroczystości. Wybrano lokal Pórz- 

r przy ulicy SeilGraben. Uroczystość rozpo-
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SeilGraben.
a się o godzinie trzy kwadranse aa ósmą. Ze- 
o się wraz z gośćmi, między którymi znajdo 

się jedna dama, Polka naturalnie, osób dwa 
’ie. Szczupła to liczba, ale za to tćm serde
ćj się bawiono. Po otwarciu uroczystości przez 

przeczytał sekretarz Rzepe

jakbyśmy się znajdowali na łonie rodziny, na 
ziemi, której powietrzem od dziecka oddychaliśmy.

Zabawa trwała do godziny drugiej, poczćm 
tak członkowie jak i zaproszeni goście rozeszli 
się zadowoleni do swych domów, unosząc z sobą 
zapewne wspomnienie dnia jak rzadko mile spę­
dzonego.

„„liiesa Grzesińskiego,
k telegram od „Polonii“ z Karlsruhe, która To- 

„„zystwu życzy wzrostu i rozwoju. Następnie
7 a;es w długićj mowie wyjaśnił powody, dla któ- 

i się zebrał śmy. Oceniwszy najpierw znaczę- 
29 listopada dla narodu polskiego, podał przy- 
ty, dla których powstanie 1831 r., tak świetnie 
loczęte, utrzymać się nie mogło: oglądanie się

T Zachód i niezgodę wyższych klas, a przeszedł- 
x0'v późniój do drugićj naszćj roczniczy, t. j. zało- 

: czte& T0WarZyStwa, wytknął w pięknych a serde- 
dl|%h słowach cel, do którego dążyć powinniśmy,

razem środki, jakich do dopięcia celu tego uży- 
mamy. Celem tym jest dobro naszego kraju 

moralne jak materyalne, środkami: praca uczci- 
natężona i wytrwała. Skończył, zachęcając 
by śmy, pomni na położenie kraju, zawsze 

zędzie szczerze i usilnie pracowali, a tym spo- 
Tnm skutek pomyślny nsjpewnićj nasze uwieńczy 

■wry.
Po nim zabrał głos członek Jarczewski. Za- 

Lo’war|fszy wierszem ka. de Lamennais’go:
Próżno wołają, żeś w grobie,

- ’ ■ ' Tobie
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Albowiem powiadam Tobie,
2e się Twe rany zagoją,
Ze ten grób kolebką Twoją,

.ęknćj bardzo mowie skreślił historyą dnia, 
tórym Szkoła podchorążych z akademikami rzu- 
t się na niebezpieczne ale chlubne i święte 
o wypędzenia wojsk najezdniczych z naszćj 
i. Przebiegł potćm, o ile to można było w tak 

i rozmtjm uabutecznić czasie, historyą całej wojny, 
h iu4 ięztwa naszćj broni pod Wawrem, Stoczkiem, 
warzyi ,jj0Wem itd., aż przyszedł do chwili okropnćj, 
z ^ra órćj wspomniał o bitwie ostrołęckićj. Nastę- 

a, w krótkich słowach, bo boleść nie pozwalała 
a; “ić wiele, opisał upadek powstania, ustąpienie 
za wsi fyCiężonego wojska na obce ziemie i rozsypa- 

i z P? ię emigracyi po całym świecie — w końcu 
taty, ji igj}, jak i jego poprzednik do zorganizowanćj 
pierw;jjo tym sposobem jedynie przyczynimy się 

»warzy podniesienia kraju i wskrzeszenia wolności 
z nańj
d T y Qdy mówCa, który dla piękności stylu i treści 
czas thgetme znalazł uznanie, zamilkł, rozpoczęła 

romna uczta, podczas którćj sekretarz Rze- 
wygłosił smutny epizod z ostatnich dni te- 

owstania, tj. z czasów oblężenia Warszawy, 
edził utwór nieśmiertelnego Adama krótkim 

n . rem, objaśniającym położenie stolicy w tych 
□pri cz(h i bohaterstwo naszego wojska, poczćm do 
> 1 s k i. wydeklamował to sławne opowiadanie Adju 
rozwojj Reduta Ordona.“
)wiem tp0 njm W8tał członek Hertmani, który 
to z lugj nasze dusze opowiadaniem Wincentego 

Rzeź w Oszmianie, które to zdarzenie, eho- 
powszechnie znane, za każdym razem łzy 

się więzych oczu wyciska, łzy żalu i rozpaczy, bo 
t się, jakobyśmy przez wszystkich, nawet 

ędnicy, i niebo byli opuszczeni, a z nikąd nie widać 
wiedziccy. Lecz poeta nas pociesza, mówiąc: 

mierzyć O nie zginęła jeszcze Ojczyzna
Zgódź Póki niewiasty tam czają, 

ra olo Bo z ich to serca płynie trucizna 
,a, ait gtórą wrogowie się trnją. 
umrze jjja teg() wn}e8j0I10 natychmiast zdrowie 

które ochoczo spełniono.
jr1!’ “Następnie, zadeklamował nam członek Vla- 

tn n Stadnik w swoim rodowitym tj. czeskim 
W wiersz, nie jako modlitwę do ewego sław- 

Jana Ziski z Trocnova, a ponieważ sądził, 
i »i zapoznawają tego wielkiego bojownika
hnhiP rotę czeskiego, przed którym wrogi drżały, 

.¿X gdy zupełnie ociemniał, dla tego podał nam
‘T.bfe w krótkości w polskim języku życiorys 
na„ec nęża> wykształconego w polskićj szkole wo- 

,cv bo P°d JaSiełł% w bitwie Tannenburg-
b mfteagd2’® nawet pierwsze oko postradał, 
dźbled^astgpowały inne ieklamacye 
„oma4Vttni, to na cześć tćj młodzieży, .samczy u wnlnnńci. to na tych,
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Rzym, ó grudnia.
(Komitet „sprawy Nieomylności.“ — Wiadomości z Wa­
tykanu. — Spadkobierca hr. Carour’a, — Wylew Tybru.
— Projekt Óarybjldego. — Wspaniały czyn księcia 

U a 11 era.)
(?) Kardynał Berardi przedstawił Ojcu św. 

komitet „sprawy Nieomylności“, którego jest urzę­
dowym protektorem. Członkowie doznali przyję 
cia najserdeczniejszego i usłyszeli na nowo, co już 
w przeszłym roku do jednego z nich napisał Oj­
ciec św., że dzieło ich miłćm jest Bogu a pożyte- 
cznćm Kościołowi. Tłómaczyć bowiem wiernym, co 
to papieska Nieomylność, usuwać nieporozumienia, 
zwalczać przesądy, oto cel i zadanie komitetu, 
a obrazy, katechizmy i broszury popularne gló 
wnemi są środkami jego działania. Komitet za­
wiązał się przed trzema laty w Paryżu i, dzięki 
gorliwćj pracy kilku Francuzów, dzisiaj pod jedną 
wspólną dyrekcyą połączył Włochy, Niemcy, An­
glią i Stany Zjednoczone. Rozumie się, że główne 
jego siły i zasoby w Fraacyi, która zawsze, w złćj 
czy dobrćj doli, przewodniczy w apostolskich pra 
cach. Zrazu komitet napotykał na ogromue tru­
dności, bo fundusze katolików, przy rosnącćra wciąż 
prześladowaniu, są prawie wyczerpniçte, a prócz 
tego wielu wiernych, nie umiejąc objąć należycie 
całego znaczenia propagandy na rzecz Nieomylno­
ści, usuwało się od nićj. Taki zwykły początek 
iażdćj dobrćj sprawy. Nieznaczne jednak wielu 
dało się przekonać, że aie wystarczy ogłoszenie do­
gmatu i przyjęcie jego przez wiernych, potrzeba 
go zrozumieć, przyswoić sobie duchowo, wcielić w 
życie spółeczne, obronić od fałszywych stronników 

od nieprzyjaciół otwartych. Aby łatwićj tego 
celu dopiąć, komitet postanowił niejako uzmysło 
wić dogmat, którego podjął się obrony, aby wierni, 
mając go przed oczami, często o nim myśleli, a my­
śląc, pokochali. Kazał sporządzić wspaniały obraz 
czwartego posiedzenia Soboru Watykańskiego (dnia 
18 lipca 1870), a za pomocą oleografii odbitego 
w tysiącach egzemplarzy, które po przystępnćj ce­
nie 130 fr. staną się ozdobą nawet mnićj zamo­
żnych domów katolickich. Nadwyższka ze sprze­
daży posłuży na wydrukowanie popularnego kate­
chizmu o Nieomylności, za którym w miarę docho­
dów pójdą apologetyczne broszury. Nie zdaje mi 
się, aby w naszym kraju, w smutnych czasach obe 
cnych zdołał się utworzyć podkomitet, działający 
w porozumieniu z głównym komitetem paryskim 
ale spodziewać się godzi, że przynajmnićj gorętsze 
rodziny prywatnie do niego się udadzą i przez za- 
kupno obrazów, dobrowolne ofiary i dokonanie pol­
skiego przekładu katechizmu przyczynią się w kraju 
naszym do spopularyzowania „Nieomylności“, która 
dla tego u nas chłodnego doznała przyjęcia, że 
że ogół nie zdołał wytłómaczyć sobie wszystkich 
korzyści moralnych i politycznych z nićj płynących 
Adres komitetu: Kanonik Eloi Petit w Paryżu 
8 avenue Portalis, presbytère de Si 
Augustin.

Rok jubileuszowy sprowadza wciąż nowych 
pielgrzymów i to z wszystkich krajów : można po­
wiedzieć, że cały rodzaj ludzki przesuwa się przez 
sale Watykanu. Wszystkie stroje i języki spoty 
kają się tam w wzajemnćj zgodzie i wspólnym 
interesie. Niedawno czterech biednych górali ze 
szczytów Libanu klęczało na jednćj audyencyi, bo 
oczywiście odjechać nie chcieli bez błogosławień­
stwa Ojca wszechchrześciaństwa. Misyonarz ma- 
ronita był ich tłómaczem a Pius IX czule dopy­
tywał się o los ich rodzin i powodzenie kraju 
tak wielce przywiązanego do Niego i do Stolicy 
Jego. Obdarzył wszystkich hojnie i trzeba było 
widzieć rozrzewnienie poczciwych ludzi, z jakićm 
wpatrywali się w promieniejące dobrocią oblicze 
zastępcy Boga na ziemi.

Prawie każda audyeneya ma taką chwilę 
rzewną, takie niezwykłe spotkanie. Klęczy n 
para młodych małżonków, przed niemi pięcioletn 
synek, wyrywa się ku Piusowi. Biedne, niewinne 
dziecko nie rozumie nawet, dla czego rodzice nie 
śmieją Piusa nazywać Ojcem. Ten kładzie mu

żąo się przeciw Papieżowi; jest ich tyle, że cza­
sem zdaje kię, jakby słońce mi lo zniknąć na za­
wsze. Jedcego jednak przemilczeć nie mogę szcze­
gółu z niedawnćj audyencyi, bo łączy w sobie nie­
jako dwóch światów wspomnienie, liberdizmn wło­
skiego i najgorętszego katolicyzmu. Wiadomo, że ród 
CuYOurów wygasł po mieczu i me dawno zmarły 
lr. Einard Cavour, bratanek znanego mini­
stra, był ostatni nsęzki potomek tegirodu. Umari 
w młodym wteku a ogromny majątek, pominąw­
szy margrabinę Aljfieri, zapisał cały lir. Roussi 
de Sales, ze starćj sabaudzkićj szlachty, gorą­
cemu katolikowi, który czćm prędzćj przyjechał 
do Rzymu, aby zapewnić Ojca św. o swćrn przy­
wiązaniu i wielką cząstkę niespodziewanego spadku 
złożyć mu w darze. Czy? hr. Cavour, stanąwszy 
u szczytu potęgi, pomyślał kiedy, że za lat kilka 
naście ród jego zgaśnie a olbrzymia fortuna 
w części przejdzie do rąk tego Piusa IX, którego 
nienawidził, jak mało kto drugi.

Wczoraj Tyber wylał, wezbrawszy niesłycha­
nie. Nad wieczorem przyległe Ulice były [już pod 
wodą a nieustający deszcz kazał się lękać Wzrostu 
powodzi. Dzisiaj już się'cofa leniwie, jsk gdyby żal 
mu było porzucić zdobycz. Mę'ue fale swój«, (po 
eci mówią złote) stacza znowu do morza a niebo 
po dwóch tygodniach ponurego dąsania sę wypo­
godziło Się zupełnie. Nikt się nie guiewa, że ś. 
iibianna doznała zawodu, bo choć Rzymianie mó­
wią, niepogoda na ś. Bibianuę znaczy deszcz na 
miesiąc i tydzień cały, tym razem nie ziściła się 
przepowiednia. Wielkie to szczęście, bo deszcze 
paź Iziernikowe a bardzićj jeszcze w drugićj poło 
wie listopada zrządziły w całych Włoszech zna­
czne szkody.

Demokraci korzystając z powodzi wyrzucają 
rządowi zaniedbanie projektu Garybal lego. Stary 
jenerał tyDo nim żyje, a tu jak na złość sprawa 
tak oporem idzie, że nikt nie spodziewa się jćj 
końca. Ztąd, ledwo wezbrała rzeaa, projekt wszy 
stkim znowu się przypomniał a żartowniś jakiś na­
wet poghskę puścił, że jenerał pojechał do Orty 
dla zatrzymania rzeki. Pokazało się potćm, że to 
pogłoska tylko, i że jenerał i zymu nie opuścił. 
Rozsądniejsi bronią rządu, uważając projekt za 
utopią nie podobną do wykonania, Ale gdyby na 
wet był podobnym, brak funduszów odbiera mu 
wszelką nadzieję.

dłoń na głowę i z nadzwyczajną słodyczą zwraca 
się do obecnych: „Odmówicie trzy „Zdrowaś Marya“,
aby za przyczyną Niei 
od Boga nawrócenie 
matka rozrzewniona

Dziewicy uzyskać 
rodziców." Wtedy 

te

Knryer mismo i iirowincyonalny.

przeplatane 
6j mtoaziezy, która przed 

wbJnit/y podniosła sztandar wolności, to na. tych, 
i nnvie 7 jeszcze dziś pod żelaznćm jęcząc berłem 

Pp-mł*°g% obchodzić tej uroczystości tak jakby 
iv!iinna Pra8n§l’i — na cze^ * połączenie Słowiań- 
' ^erfny i inne, a serdeczna, niczćm me zakłó-

ieeka i
łzami, się zalewa. Łzy 

może roztopią, lody protestantyzmu, które dotąt 
trzymają w pętach swoich dusze obojga małżonków.

Zrobiwszy parę kroków naprzód, jeszcze pod 
wrażeniem tćj chwili zawołał Ojciecj św.: „Pro­
ście Boga, aby oświecił panów tego świata, którzy 
zwłaszcza we Włoszech wstąpili na drogę, wio­
dącą do strasznćj przepaści."

I znowu idzie dalćj a oto kapłan francuzki 
w jednćj sakiewce ofiaruje mu kilka sztuk złota. 
Drobny dar, zwłaszcza ta sakiewka, a jednak pełna 
wspomnień. Znaleziono ją przy Arturze Guille- 
m i n, oficerze żuawów, który zginął śmiercią bo­
haterską w potyczce pod MonteUbretti 1867. Przy­
jaciele odesłali ją krwią zbroczoną rodzicom po­
ległego a ci przez lat ośm drogi klejnot przecho­
wywali pobożnie. Teraz korzystając z podróży 
proboszcza swego do Rzynru posłali relikwią ra-* 
zem ze skromnym datkiem temu, za którego 
syn ich życie położył. Pius ją bierze i ogląda, 
potćm głęboko wzruszony odzywa się: przyjmuję 
ż całego serca tę drogą dla mnie acz bolesną pa­
miątkę.

Mógłbym wiele podobnych napisać wam 
szczegółów, bez obawy, że mi zabraknie materyi.

dusz ten niebawem dostatecznie się powiększy. Zgro­
madzeni przyjmują datek dra Samtera i polecają bezpłai 
tcą administracją togo funduszu kasie kamelaryjnśj. Re­
prezentant p. M. Cohn) ofiaruje na ten cel roczną kład­
kę w sumie 24 grzfwieu.

* Tymczasowy tutejszy inspektor miejski w Po 
znaniu p. Schwerin ma zamiar złożenia swego urzędu od 
i go stycznia r. p. Również wakuje miejsce nadinspektora 
w gazowni.

* Kontrola policyjna nad zgromadzeniami Spółek 
pożyczkowych, której w Toruniu uległa zapisana Spółka 
przez odwiedziny p. Rexa, dała zarządowi powód do 
wniosku u prokuratoryi o wytoczenie procesu karnego. 
Prokurator odrzucił wniosek, tórn rzecz motywując, że 
według dowiadywania się w tutejszej iandraturze rzeczony 
urzędnik działał w przekonaniu, iż mu do tego przysłu­
guje prawo. Prokurator pozostawia zarządowi do woli 
udać się z zażaleniem drogą dyscyplinarną do król, regen-

w Kwidzynie Jak zarząd postąpi, dotąd nie wiemy,

* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 
referendarynsza Bernharda von Billów w minister­
stwie spraw zagranicznych sekretarzem legacyjnym.

kościelne. Jutro w Archikatedrze 
ks. kanonik Klupp, kazsnie powie 

JMk’s. pónitencyarz Jaskulski.

* Doniesienia 
sumę odprawi JW,

* Panna Siegenfeld da w przyszłą środę drugi 
koncert w Bazarze.

* Dwa odyńce wywieszono dziś przed składem pana 
A. Cichowicza przy ulicy Berlińskiej. Pochodzą 
one z lasów nowowiejskich i zostały oba ubite przez 
p. Sttfana Grabowskiego, syna właściciela klucza nowo­
wiejskiego.

* Na ulicach miasta naszego! zajmuje się 22 ludzi 
ładowaniem i wywożeniem śniegu i lodu na 20 wozach; 
koszta ztąd wynikające wynoszą około 70 tal. dziennie,

* Pierwszy wieczorek świeżo założonego Towa­
rzystwa muzycznego odbył się wczoraj wieczorem 
na salce teatru polskiego i zgromadził kilkadziesiąt osób 
wyższego tutejszego towarzystwa, Czas od 8 do 10 godz. 
spędzono jak najprzyjemniój przy muzyee i śpiewie.

* Pan Kamiński oświadcza w Orędowniku, że 
nie głosował w sprawie teatru niemieckiego na korzyść 
Niemców, że przyjął tylko pierwszy z wniosków, w któ­
rym żądano jedynie zezwolenia na budowę teatru wogóle, 
a odrzuoił wniosek drugi i trzeci, w których na budowlę 
rzeczoną żądano 40,000 tal. z kasy miejskiój i spieniężę^ 
nia budynku kulisowego.

* Wystawy gwiazdkowe wyrobów cukierniczych, 
marcypanowych, czekoladowych itd. otwarły tych dni cu­
kiernie panów Śobes kiego w Bazarze i Starka 
przy ulicy Wrocławskićj, oraz skład łakoci p. A. C i c h o-

cŁoć już dla’wyjaśnienia zasady bylibyśmy za dochodze­
niem sprawy tej w ostatnie instaneye. Zatargi z policją 
o kontrolę zgromadzeń publicznych i stawiane przytóm 
pretensye mnożą się teraz w zastraszający sposob i po­
trzeba koniecznie raz postawić rzecz na czyste.

Również i Przewodniczący Związku Spółek Zaro­
bkowych zaniósł w tych dniach do tutejszój rejencyi za­
żalenie na radzcę ziemiańskiego powiatu krotoszyńskiego, 
który przysłał urzędnika policyjnego na wiec Spółek po­
życzkowych w Krotoszynie.

* Jeneralny urząd pocztowy wystósował w tym roku 
do publicznśści prośbę, ażeby w własnym interesie wcześnie 
oddawała poczcie przesyłki gwiazdkowe, gdyż inaczćj w

ostatnich dniach przed Beżem Narodzeniem tyle się 
nagromadzi pakiet, że nie możaa ich będzie na czas od­
stawić na miejsce przeznaczenia. Zarazem prosi urząd 
pocztowy, aby adresy pisać dokładnie i wyraźnie, przesyłki 
zaś o ile możności frankować, gdyż to zaacznie poczcie 
ułatwi pracę ekspedyowauia.

* Gazeta Warszawska zapowiada druk nowćj po­
wieści p. J. I. Kraszewskiego pod tytułem starosta „War­
szawski.“

* Panna Wanda Bogdanl stała się znów ofiarą oszu­
stwa. Puszczając się w podróż artystyczną do Galicyi, 
Multan i Eosyi, przyjęła sobie impresarya, jakiegoś Moory, 
a ten zabrawszy jei pieniądze z koncertów znikł z Jass.

* Bawiący obecnie w Warszawie Anglicy zakupują 
mnóstwo przedmiotów starożytnych. Między innemś na­
byli od hr. B. dwa wazony z sewrskiej porcelany za 
30,000 rubli. Traktują także o serwis (vieux seyre) u je­
dnego z tamtejszych magnatów, za który ofiarują 270,000 
franków. Właściciel zaś żąda 350,000 franków,

* Miasto Malborg obchodzić będzie w roku przysz- 
łym rzadką uroczystość swego 6001etniego istnienia. Z po­
wodu uroczystości tej postanowiło zebranie reprezentantów 
mićjskich wydać historyą miasta a wygotowanie jćj powie­
rzyło dr Marschall.

* Wydawnictwo „Ojczyzny“, codziennego politycznego 
pisma zostało zawieszone „na czas krótki,“ jak się wy­
raża uwiadomienie podpisane przez redaktora Ojczyzny 
p. Władysława Gołenaberskiego, które abonenci otrzymali 
wczoraj zamiast dziennika. Ojczyzna poczęła Wycho­
dzić z końcem Grudnia ubiegłego roku. (Gaz Lwów.)

’ Kalendarz. Jutro, w niedzielę, dnia 12 grudnia 
św. E p i m a c h a m. Wschód słońca o godzinie 
8 minut 3; zachód o godz. 3 minutg44. Długość 
d n i a 7 godzin 41 minut.

Pełnia księżyca dnia 12 grudnia o godzi­
nie 9 wieczorem.

Wypadki historyczne. Dnia 12 grudnia 
1501 koronacya króla Aleksandra. — 1586 śmierć Stefa­
na Batorego. — 1812 śmierć poety Trembeckiego.

Pojutrze w poniedziałek, dnia 13 grudnia św. 
L u c y i panny i męcz-. Wsehód słońca' o godzinie 
8 minut 4, zachód o godzinie 3 minut 44. Dłu­
gość dnia 7 godzin 41 min.

Wypadki historyczne. Duia 13 grudnia 
lb45 otwarcie soboru trydenckiego. Hozynsz prezesem. 
— 1575 Stefan Batory ogłoszony królem. — 1577 amne- 
stya zbuntowanym Gdańszczanom.

Jarmarki. Dnia 13 grudnia: Lisnowo. Swiecie, 
Wałcz, Braunsberg, Olsztyn, Biała w Pr., Gołąb, Lii wen, 
Reichenstein, Cerkwice, Gliwice, Gorzów, Krapowice. 
Dnia 14 grudnia: Bojanowo, Bydgoszcz, Kłecko, Kroto­
szyn, Leszno, Mur. Goślina, Rakoniewicze, Śrem, Trze­
meszno, Żerków, Wąłcz, Puck, Stężyce, Morąg, Rybaki 
(Pischh.), Biała w Pr,, Gołąb, Lowen, Gliwice, Lubliniec. 
Dnia 15 grudnia: Czarnków, Poznań, Człopa, Rothenburg 

0., Król. Huta, Lubliniec, Swobodzin. Dnia 16 gru­
dnia:- Babimosty Mieszków, Podzamcze, Poniec, Ujście, 
Wronki, Człopa, Bisztynek, Morąg, Ragneta, BiaławSzl. 
Dnia 17 grudnia: Wieleń, Hulczyn. Dnia 18 grudnia: 
Królewiec, Naumburg n. Bóbr.)

p©W@£Bd.

wieża przy ulicy Berlińskiej.
* Prokurator gaieźnieńskł p.

św.
P e r k u h n otrzy- 
Stanisława trzeciejmał od cesarza rosyjskiego order 

klasy.
* Rezultat popisu ludności w mieście naszćm 

jeszcze nie wiadomy, ponieważ dotychczas blisko '/» ksr- 
teczek jeszcze - ie oddano komisyi.

* Pierwszym pociągiem osobowym, który wczoraj 
wyruszył z Poznania do Kluczborka, wyjechało tu ztad 
osób 23.

* Na posiedzeniu reprezentantów miasta Poznania
oświadczył nasamprzód przewodniczący, radzca sprawiedli­
wości P ilet, że przekroczenie etatu w.kasie kamelaryjnćj 
za listopad rb. wynosi 315 grzywien 95 fen. Od 1 stycznia 
aż do 1 grudnia wynosi przekroczenie etatu w ogóle 
10,079 grz; suma ogólna przewyźki dochodów wynosi 
19,576 grz. Etat podatku od psów wynosić będzie rok 
przyszły w dochodach i rozchodich grzywien 6375, etat 
funduszu teatralnego 979 grzywien. Administracya dłu­
gów miasta potrzebować będzie na prowizyą i amortyza- 
cyą 123,784 grż., na co kasa kamelaryina płacić będzie 
27,000 grzywien. Etat kasy oszczędności ustanowiono na 
69,290 grzywien, etat lombardu na 10,922 grzywien. 
Z 31 budek do sprzedawania chleba zadzierżawiono tylko 
15; zgrodzeni zatwierdzili dzierżawę, przyczćm stawiono 
wniosek, aby magistrat starał się o nadzorowanie niewy- 
dzierżawionych budek, powtóre, aby magistrat zażądał od 
dyrekcji policyi, wyznaczenia innych miejsc dia łiaudla- 
rzy, którzy w dni targowe przedjowemi budkami tewary 
swe rozkładają. Obydwa te wnioski przyjęto

Z 6 straganów do sprzedawania chleba przy mie 
Bkićj wadze wydzierżawiono Nr. za 341 grz. Nr. 8 za 34 
Nr. 5 za 316 grzywien rocznie ; na Nr. 1 ma się jeszcze 
r?z odbyć licytaoys.

Zastępcą przełożonego dla 
brano testaurators R 
cyii dla ubogich 
Bussego, Łuckiego i Gintrowiczi, kupców Morala Pa- 
dego, Kuczyńskiego, Kantorowicza Ad, Birflera i księga­
rza p. J. K. Zupańskiego.

Radzra zdrowia dr. Samter ofiaruje miastu list za­
stawny na 100 tal. wraz z kuponami od T stycznia 
prz. na utworzenie funduszu, z któregoby osobom opusz 
czającym miejski lazaret „ można udzielać wsparcie na 
drogę, ponieważ doktor S. zauważył,S iż często osoby 
nie mające wcale widoków utrzymania po wyjśeiu z laza­
retu umyślnie pod rozmtótemi pozorami pobyt swój w la

£

fłożonego dla VI okręgu ubogich wy- 
Rychtera, członkami miejskićj deputa- 
łybrano ponownie: pp. kapitalistów

wesołość panowała w naszćm nielicznćm (Ale me podobna dzisiaj pisząc z Rzymu unosić
tak że zdawało nam się nie, jakobyśmy fię tylko nad słońcem, trzeba także dotknąć cie ___________ _________ _______ _ ___

sto trzydzieści mil od kraju oddaleni, ale mnośei, które zaległy miasto wieczne, groźnie sro-i »»reci« przedłużają. Dr, Swater spodziewa ełę, że fun

* IZerlitt, 10 grudnia. [Z parlamentu- 
Ambasada wiedeńska — W i ad om oś ci bie­
żące.] Pierwszym przedmiotem, który wczoraj przy­
szedł w parlamencie na porządek dzienny, był wnio­
sek Hoffmanna, proponujący do artykułu 31 kon­
stytucji dodatek, aby podczas posiedzeń nie było 
wolno bez przyzwolenia parlamentu uwięzić posła. 
Wnioskodawca, uzasadniając swój wniosek, wspom­
niał, że jutro upływa właśnie rok, kiedy poseł Ma- 
¡nnke nagle podczas sesyi został aresztowany, fakt, 
który tak w parlamentarnych, jak i po za parla­
mentarnych kołach wywołał przykre wrażenie i spo­
wodował znaną rezolucją Hoverbeckä. Na Udowo­
dnienie, że taka uchwała istnitć może bez naraże­
nia na szwank prawodawstwa krajowego, przytacza 
mówca konstytucye Bawaryi i innych związkowych 
państw, które podobne jak proponowana zawierają 
postanowienia, a nie spowodowały dotychczas ża­
dnych niedogodności. W szczególności niebezpie- 
czeńswo, aby deputowauy nie wyzyskał tego posta- 
rowienia i nie uciekł przed karą zawyrokowaną, 
nie jest większe jak obecnie, gdzie jest zabezpie­
czony przeeiw rozpoczęciu jakiegokolwiek śledztwa. 
Przyjęcie vniosku będzie znakiem, że niezaufanie, 
jakićm wciąż jeszcze obdarzają rządy reprezenta- 
cye ludu i obawa, aby swych praw nie nadużywały, 
powoli znika.

Następny mówca, poseł Lucius (Erfurt), ztłańy 
sateliti księcia Bismarcka, zaprzeczył, aby wniosek 
obecny był koniecznym wynikiem rezolucji Hover- 
becka, przyjgtćj zresztą bardzo nieznaczną więk­
szością i dla tego Izba powinna sumiennie zbadać 
skutki, jakie za sobą koniecznie zmiana konstytu- 
cyi pociągnąć musi. Żaden parlament w świecie, 
jak to udowodnili w roku zeszłym pp. Gneist i y. 
Schwarze, nie posiada takiego przywileju, jakiego 
żąda wniosek Hoffmanna. Konsekwentnie należa­
łoby żądać wypuszczenia na czas posiedzeń wszyst­
kich posłów, znajdujących się w więzienia. W końcu 
polecał mówca przejście do porządku dziennego. 
Formalny wniosek o przejście do porządku dzien­
nego polał natychmiast baron von Minnigerode, 
który mnićj więcćj te same, co mówca poprzedni, 
powtórzył powody. Przeciw przejściu do porządku
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dziennego przemawiał dr. Banks. Oświadczył on, 
że i mniejszość, która w roku zeszłym głosowała 
przeciw wnioskowi Hoverbecka, nie uczyniła tego 
wcale w tym celu, aby tg sprawę ubić, lecz raczćj 
oświadczyła się za wnioskiem Beckera, który po­
lecał rozstrzygnienie tćj kwestyi pozostawić ordy- 
nacyi karnych procesów. Przejście zatćm do porzą­
dku dziennego nie odpowiadałoby wcale stanowisku
ówczesnćj mniejszości. — Poseł Windthorst podał 
wniosek poparty przez wielką liczbę deputowanych 
o imienne glosowanie nad wnioskiem o przejście 
do porządku dziennego. Wskutek tego odrzucony 
został ten wniosek 168 głosami przeciwko 112. Za 
porządkiem dziennym głosowali oprócz obydwóch 
paityi konserwatywnych znaczna część frakcyi na­
rodowo liberalnćj.

W dalszym tedy ciągu dyskusyi zabrał głos 
poseł Lasker i polecał trztkazanie wniosku komi- 
syi prawniczćj, która się zajmuje ordynacyą proce­
sów karnych. Że wykonanie kary, na którą ska­
zany został poseł, można odłożyć dla słusznych 
powodów na czas dalszy, przyznał już na przeszłćj 
sesyi minister sprawiedliwości. Gdyby wniosek p. 
Hoffmanna dzisiaj został przyjęty, jest niebezpie­
czeństwo, że tylko liczba powtarzających się regu­
larnie i przez radę związkową regularnie odrzuca­
nych wniosków się pomnoży; jeśli zostanie odrzu­
cony, komisya prawnicza nie będzie miała powodu 
nim się zajmować. Wniosek zaś jego (Laskera) 
daje zapewnienie, że sprawa będzie traktowaną bez 
namiętności. Mówca zakończył, żs już w roku prze­
szłym prosił Horerbecka, ażeby ze swćj rezolucyi 
wypuścił ustęp o godaości parlamentu, gdyż zwrot 
ten jest zdolny dobre porozumienie pomiędzy rzą­
dem a parlamentem osłabić. Baron Hoverbeck 
podzielał jego zdanie, nie uważał jednak za stóso- 
wne zmieniać wniosku podczas obrad.

Następnie przemawiał poseł Bebel, który za­
powiedział, że przy drugićm czytaniu postawi wnio­
sek dalćj jeszcze idący, aby posłów w każdćj oko­
liczności przeciw samowolnemu uwięzienia z poli­
tycznych pobudek zasłonić. Za wywody, że nagłe 
aresztowanie posła Majunkego przypisać należy 
rozdrażnieniu księcia kanclerza przeciw partyi 
centrum, przywołany został mówca przez marszał­
ka do porządku.

Poseł Windhorst występował przeciw żąda­
niu p. Laskera, aby wniosek Hoffmana przeka­
zać komisyi pra wniczćj; dopiero kiedy Izba przyj- 
mie wniosek Hoffmanna będzie mogła komisya 
prawnicza wobec możliwego oporu ze strony rzą­
du stanowczą przybrać postawę. Komisarz zwią­
zkowy Dr. Mayer wykazywał z konstytucyi obcych 
państw: Anglii, Ameryki, Francyi, Austryi i 
Włoch, że nigdzie posłowie większych nie mają 
przywilejów, jak w konstytucyi państwa niemie­
ckiego i zauważył, że rządy związkowe we wnio­
sku Hoffmanna widzą nowy przywilej, na który 
zgodzić się nie mogą Po mowie posła Beselera 
przeciw wnioskowi zamknięto pierwszą dyskusyą 
Poddany pod głosowanie wniosek posła Laskera 
(przekazanie komisyi prawniczćj) przepadł. Na­
stąpiło zaraz drugie czytanie; poseł Bebel podał 
swój obszerniejszy wniosek, w którym żądał, aby 
także na czas posiedzeń wypuszczano posłów z 
więzienia. Baron Schenk v. Stauffenberg oświad­
czył w imieniu swojćm i swych politycznych przy­
jaciół, że po uchyleniu wniosku Laskera, od gło­
sowania się powstrzymają. Po przemówieniach pp. 
Reichenspergera (Krefeld), Bebla, Traegera za 
wnioskiem, Beckera przeciw, zamknięto dyskusyą. 
Przy głosowaniu odrzucono wniosek Bebla bardzo 
znaczną większością, poczćm i sam wniosek Hoff­
manna w imiennćm głosowaniu przepadł 142 gło­
sami jrzeciwko 127. Ośinnastu posłów pomiędzy 
nimi p. Lasker wstrzymało się od głosowania; mar­
szałek głosował za wnioskiem. Narodowo-liberalni, 
który z małemi tylko wyjątkami głosewali przeciwko 
wnioskowi, zostali grabarzami godności poselskićj. 
Tak więc smutnie zakończyła się sprawa, która w 
pierwszej chwili wywołała ogólny zapał do obrony 
nietykalności osób poselskich. Nadmieniamy je­
szcze, że argumenta, jakiemi zwalczali przeciwnicy 
ten wniosek, niesłychanie były słabe i nakręcane, 
za to silne i niezbite były wywody obrońców go­
dności poselskićj.

Jakkolwiek już w roku zeszłym etat alzacko- 
lotaryngski na łeb na szyję był zawotowany na 
wieczornych posiedzeniach to obecnie parlament 
znowu przedsięwziął obrady nad tym etatem na 
wieczornćm posiedzeniu. Za powód podawano, 
że wszystkiemi siłami należy się starać, aby sesyą 
zakończyć przed Bożem Narodzeniem. Głównie 
zapewne uwzględniono pobyt naczelnego Prezesa 
w Berlinie, któryby chętnie powrócił do domu 
z gotowym etatem. Obrady nad etatem stanowiły 
jedyny przedmiot wieczornego posiedzenia

Na posiedzeniu dzisiejszem przekazano naprzód 
komisyi budżetowćj projekty : 1) względem dalszego 
zużycia przeznaczonych prawem z 2 lipca 1873 
na wojsko 106, 846, 810 tal, 2) względem zuży­
cia wynagrodzenia za koszta z wojny francuskiej, 
3) względem nabycia i urządzenia planu do strze­
lania dla komisyi doświadczalnej, artyleryjnej 
i inne cele wojskowe. Potem kontynuowano roz­
poczęte wczoraj wieczorem obrady nad etatem 
alzacko-lotaryngskim. Z posłów alzackich zabierali 
głos posłowie Winterer i Simonis przeciw rozma­
itym pozycyom, wydobywając na jaw różne nad­
użycia w nowym zarządzie zdobytych prowincji.

W kwestyi poselstwa niemieckiego we Wie­
dniu pisze wiedeńska P r e s s e, że musiały nad­
zwyczaj ważne przyczyny wpłynąć na postano­
wienie ks. Bismarcka, że jenerała Schweinitza 
przeniósł na ambasadę petersburgską. Łatwo bo­
wiem było można przewidzieć wielkie trudności 
wynalezienia odpowiedniego we Wiedniu następcy. 
Stanowisko wiedeńskiego ambasadora nie bywa 
w kolach dyplomatycznych uważane za synekurę. 
Ponieważ pomimo dobryeh stosunków gabinetu 
wiedeńskiego do państwa niemieckiego, zachodzące 
wciąż jeszcze trudności wymagają dla reprezeo-

tanta niemieckiego większćj wolności, aniżeli mu 
jćj dozwala paragraf Arnima, bodaj znajdą się 
mężowie z wyższrch sfer społeczeństwa lub dyplo­
maci fachowi, którzyby się o to miejsce ubiegali. 
Dla tego tćż znowu jest mowa o powołaniu oso­
bistości wojskowćj, jakkolwiek inwazya tego ży­
wiołu do służby dyploraatycznćj uważana jest 
przez mężów fachowych jako nie szczególny na­
bytek nowszych czasów. W kołaeh dyplomatycz­
nych jest powszechny żal z utraty nadzwyczaj mi­
łego kolegi, w kołach urzędowych jenerał Schwei­
nitz na powszechne zasługiwał uznanie jako gor­
liwy i sumienny sługa swego rządu.

N a t. Z t g dowiaduje się, że książęta ba­
warscy linii Luitpolda, którzy już toczą proces 
o sekundogeniturę po śmierci księcia Karóla prze- 
oiw ks. Otto, w nowy będą uwikłani proces spad­
kowy. Ks. Marya Teresa, żona ks. Ludwika, czuje 
się pokrzywdzoną w swych prawach przez testa­
ment swego stryja zmarłego księcia Modeńskiego 
i kazała już bawarskiemu posłowi w Wiedniu za­
łożyć protest przeciw testamentowi oraz adwoka­
towi monachijskiemu dr. v. Auer poleciła dalsze 
dochodzenie tej sprawy.

* Paryż, 9 grudnia. [Zgromadze­
nie narodowe. — Książę Decazes.

Artykuł „Economist — Wia­
domości bieżące.] Książę Decazes może 
być zupełnie zadowolony z rezultatu mowy, jaką 
wypowiedział na wczorajszćm posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego; ze wszech stron dochodzą 
go oświadczenia ze strony dyplomatów, deputowa­
nych i t. d., że konwencja z rządem egipskim, 
w którój obronie książę Decazes występuje, nie­
chybnie w drugićm czytaniu przyjętą zostanie. 
Przebieg tćj sprawy jest następujący. Rząd przed 
łożył Zgromadzeniu narodowemu projekt pochwa­
lający i zatwierdzający konwencyą, zawartą wzglę­
dem reformy sądownictwa w Egipcie. Komisya, 
która nad tym projektem obradowała, zażądała, 
aby Zgromadzenie narodowe odroczyło dyskusyą 
nad tym projektem a zarazem zawezwało rząd do 
rozpoczęcia z Egiptem nowych układów, celem 
wymożenia na wicekrólu pomyślniejszych dla pod­
danych francuskich warunków. Książę Decazes 
główny kładł przycisk na konieczność przystąpie­
nia Francyi do układów reszty mocarstw, jeśli nie 
chce się wykluczyć z ich grona i zająć odrębnego 
stanowiska i jeśli nie chce narazić poddanych 
swoich na ciężkie straty. Jak już wiadomo po 
przemówieniu Paskala Duprat, który się oświad­
czył przeciw konwencyi, odrzucono wniosek komi­
syi żądający zwłoki i postanowiono przystąpić do 
drugiego czytania.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Zgromadzczia na­
rodowego przystąpiono wreszcie do wyboru sena­
torów, o których tyle napisano, tyle list naukła­
dano, w tak rozlicznych gubiono się kombinacyach. 
Prawica, która na pewno liczyła, że swych kandy­
datów, a przynajmnićj pierwszą ich połowę bez 
trudności przeprowadzi, przerachowała się nieco, 
bo jćj kilkanaście głosów nie dopisało. Zdaje się, 
że trzeba będzie przystąpić do nowych układów 
i przy tćj sposobności zrobić ustępstwa bonapar- 
tystom. Przy dzisiejszym wyborze uzyskało tylko 
dwóch kandydatów potrzebną ilość głosów — pre 
zydent Izby książę d’Audiffret Pasquier został 
obrany 551 głosami i wiceprezydent Martel 344 
głosami. Ostatecznym rezultatem jest, że kandy­
daci lewicy mają przecięciowo 324—325 głosów, 
a kandydaci prawicy 317—318 głosów.

Przeciwnicy księcia Decazes postanowili 
w razie, gdyby jego projektu reformy sądownictwa 
w Egipcie przyjąć nie miano, skorzystać z tćj 
sposobności, by go usunąć. Są to pia desideria, 
które się prawdopodobnie nie sprawdzą, bo pro 
jekt księcia Decazes, o ile z przebiegu dotych­
czasowych obrad sądzić można, przyjętym zostanie ; 
wszelako i bez względu na to, powinni republi­
kanie zważyć, że minister spraw zagranicznych 
umiał rozwiązać obecne ważne zadanie dyplomacji 
francuskićj, które na tćm głównie polegało, aby 
stosunek Francyi do państw ościennych uregulo­
wać tak, jak na to stósunki pozwalały. Przypu­
ściwszy, co nam się z góry zdaje nieprawdopodo- 
bnćm, żeby się republikanom udać miało strącić 
księcia Decazes, kogóż, pytamy, stawią republi­
kanie na jego miejsce, któryby zewnętrznemi stó 
sunkami Francyi tak umiał pokierować?

Artykuł angielskiego dziennika E c o n o - 
mist wywołał między deputowanymi w Wersalu 
w tych dniach wielkie wrażenie. Wypada nam tu 
nadmienić naprzód, że doniosłość nabycia akcyi 
kanału suezkiego przez rząd angielski bardzo się 
zmniejszyła, ponieważ akcje te nie nadają wla 
ścicielom prawa do głosowania na zebraniach 
akcyonaryuszów Towarzystwa. Oprócz tego sta 
taty Towarzystwa kanału suezkiego, żądające, aby 
chcący brać udział w głosowaniu posiadał przy­
najmnićj 25 akcyi, stanowią, że żaden z akcyona- 
ryuszów, jakąbykolwiekbądź ilość akcyi posiada 
nie może mieć więcćj jak dziesięć głosów. Po 
tćm wyjaśnieniu posłuchajmy, co mówi E c o n o 
mist: „Nabywając akcye wicekróla, których do 
chody sprzedane są na lat 19, a których procenta 
w tym czasie sam wicekról nam wypłacać będzie, 
nakładamy na siebie obowiązek misyi i interwen- 
cyi. Akcye khedywy kosztowały nas 4 miliony 
funtów szterlingów, nie licząc w to zawiści Frań 
cyi i potrzeby interwencyi w Egipcie.“

Zapewniają, że następcą ś. p. Arcybiskupa 
Ginouilhac’a na stolicy lyońskićj będzie msgr. de 
la Tour d’Auvergne, Areybiskup z Bourges, któ 
rego stolicę obejmie msgr. Lavigerie, Arcybiskup 
Algieru. Msgr. Thibaudier zostaje Biskupem ko 
adjutorem lyońskim, a skoro tylko w departamen 
cie Loire utworzoną zostanie nowa dyecezya, za­
siądzie na stolicy w Saint Etienne. Wiadomości 
te, płynące z dość pewnego źródła, bardzo dobre 
zrobiły wrażenie między duchowieństwem fran 
ęuskićm.

Msgr. Dupanloup, obecnie trochę cierpiący, ’ rogrodzie nad cłem kanałowem Jako sek 
wyjechał do Bayonue celem poratowania nadwą-; towarzyszyć będzie pp. Gave i Stokes, p. 
tlonego zdrowia i wytchnięcia po rozlicznych pra-; ley z ministerstwa spraw zagranicznych a 
each, któremi jest ciągle zajęty. Pobyt jego j podsekretarz p. Taylor, również z ministersi 
w Bayonne nie przeciągnie się jednakże dłużćj ■ spraw zagranicznych; pan White z ministerstw 
nad dwa do trzeeli tygodni. ' ! wojny towarzyszyć im będzie jako sekretarz dl,

P. Rouher wystósował do jednego z swych spraw finansowych, 
przyjaciół, członka rady municypalnćj w Ajaccio,! W tych dniach odbyło się zebranie wierzy, 
ist, w którym protestuje przeciw odwołaniu mera 1 cieli Tureyi, na którem postanowiono wysiać do 

Ajaccio, p. Forcioli, złożonego z urzędu z powodu Tureyi, jako do radzców finansowych: członka parj ' 
wzięcia udziału w głośnym bankiecie w wili, lamentu p Hamond i bankiera Palmer, którzy sie I 
łacciochi. Pan Rouher uważa za obowiązek ka- z własnej woli do tego urzędu zgłosili, i przyjęto 

żdego wiernego bonapartysty zaprotestować w chwili, wniosek p. Hamond, żądający, aby zniżono obli- 1 
wyborów przeciw „brutalnemu“ czynowi, będącemu ’ gacye z wartości nominalnej na wartość rzeczy, / 
zniewagą, wyrządzoną miasta. W tymże samym . wistą plus 10 pet. dodatku; od tej wartości ma 
iście p Rouher wyraża boleść swą z powodu nie-; być płacone 6 pet. prowizji i oprócz tego jeszcze 
lorozumień na wyspie Korsyce, gdzie książę Na- , pewien procent na amortyzacyą. Trybut egipj^ pi 
joleon ma znaczną liczbę stronników, mogących ' ma i nadal być płaconym do banku augielskiego »1 

w danym razie, połączywszy się z radykałami, również i inne zastawy mają być zatrzymane. Na- p 
uniemożebnić kandydatury przyjaciół p. Rouher. koniec wybrano komiśyą, mającą kierować ukła- £ 

We wtorek toczył się proces przed trybuna- . darni, które się toczyć będą najprzód z Sadykiet ul 
era apelacyjnym w Douai przeciw pp. Ritt, pod- baszą a następnie wprost z rządem tureckim. rt

prefektowi i Van Cassel, substytutowi w Saint- 
Omer, oskarżonym o nadużycie władzy. Czytel­
nicy przypomną sobie, że urzędnicy ci rozkazali 
strzelać do obłąkanego, nazwiskiem Leprêtre, 
itóry uciekłszy z domu waryatów, schronił się na 
szczyt dachu i ztamtąd rzucał dachówkami i ka­
mieniami na żandarmów, chcących go pochwycić.

Profesorowie uniwersytetów rządowych nie 
mogą się jeszcze uspokoić i pogodzić z nowym 
rzeczy porządkiem i dawają uczuć wolnym wszech­
nicom katolickim dowody swego złego humoru. 
Ponieważ dziekan wydziału teologicznego w Bor­
deaux pochlebnie się wyraził o nowćm prawie, 
ł. Burnouf, dziekan wydziału literackiego w tćmże 
mieście ogłasza w Gironde list pełny obelg na 
duchowieństwo i tchnący nienawiścią ku Kościo- 
owi, w którym wzywa ludność do wyboru depu­

towanych republikańskich, którzyby prawo o wol­
ności nauczania znieśli. Jest to po pro3tu reklama 
wyborcza.

Dziennik Univers spiera się z bruksel­
skim Le Nord e kwestyą wschodnią. L‘e 
i o r d zaręcza, że Rosya nie) myśli o zajęcia 
Konstantynopolu ani żadnćj części posiadłości tu­

reckich. Na to U n iv e r s odpowiada, że więcćj 
od zaręczeń Nord’* znac,ą słowa, które niegdyś 
cesarz Mikołaj wyrzekł do posłów Francyi i An­
glii, że zajmie Konstantynopol, jeżeli będzie po­
trzeba, i że każdy Rosyanin marzy o krucyacie, 
»żeby wyrwać śv. Zofią z rąk Turków.

Dziennik L e XIX Siècle zarzucił stowa­
rzyszeniu św. Niemowlęctwa, które wykupuje dzie­
ci porzucone w Chinach i tym sposobem ratuje je 
od śmierci, że funduszów swoich na inne cele 
nżywa. Prezes towarzystwa, ksiądz de Girardin 
wytoczył proces o potwarz redakcji a mianowicie 
pp. About i Sarcey. Proces będzie sądzony 23 
bieżącego miesiąca.

Listy z Hong-Kong rozbierają kwestyą pra­
wdopodobieństwa wojny Japonii z Koreą. W Hong- 
Kong nie dowierzają, by, pomimo iż wojna z Ko­
reą, która dawnićj uależała do Japonii, podobała­
by się Japończykom, ostatni śmieli ją rozpo­
cząć, dopóki Chiny, rozciągające opiekę nad Ko­
reą, nie są zajęte w innćj stronie. Zkądinąd rząd 
japoński może być zmuszony do wojny, aby się 
utrzymać, bo w kraju panuje wielkie niezadowo­
lenie z powodu nagle zaprowadzanych zmian na 
sposób europejski. Gdyby umysły nie odwróciły 
się gdzieindziej, mogłoby przyjść do rewołucyi na 
korzyść starego porządku rzeczy.

Dzienniki francuzkie zajmują się listem nie­
boszczyka księdza Theinera do księcia de Broglie, 
ogłoszonym jeszcze w październiku w pismach

mu.
dla wielu powodów za zatrzymaniem kary śmii3 z*

_p„_ . . __ -•____. Bukareszt, 11 grudnia. Senat wystósouip°
niemieckich. List ten, wymierzony Przeć a-. do księcia adres, w którym wyraża wotum z »JPr,
dzy doczesnćj i tchnący nienawiścią, rzuca s . nia dla obecnegO rz%(ju. w adresie położo^yhobi. 
światło na tego nieszczęśliwego nczo g , y _ na t aby MCjjOwa} swoją, nentrali
do końca życia mieszkał w Watykanie »jaJUWehi iecz równocześnie uzupełnił swe środki obroni 
papieski a zdradzał Piusa IX. Zresztą po ogłoszę-, £ pM
niu listów Augustyna Theinera do Dóllingera i i i■ u,rt -tyci
Friedrichsi nic już nas zadziwić nie może. Dodaje- . Ostatnie telegramy. , ,łb'
my, że książę de Broglie oświadczawU n i v e r s, { W er8 a 1, 10 grudnia. Wiadomy dotychfe 
dŻze°m Theinerem *a ® , lecz urzędownie jeszcze nie ogłoszony i niezu^jj j

ineinerem. , rezultat dzisiejszych wyborów senatorskichh* talUmarł baron de R t m n, a j-y f ' następUjąCy; Większość absolutna wynosiła!1 *P! 
y i senator z czasów cesarst a. 1 głosów. Z listy prawicy otrzymał Ćhangafe®"
Taki czas panuje na morzu żej AureUeg ^paPdine R lewicyTC

akie chrom się na brzegi i w nocy szczególnić, otrz’ ć Barthelemy Hilaire 349, Casimir'rt 
przeraźliwie kracze. Mieszkańcy H.vru uskarżają 35{) Duc,erc 36g Foubert 3£
się, że im te krakania eea przerywają. bau’ 3g7 Krantł 36?) Labuouiaye 3^ Lj

Londyn, 7 lwtop. [Miaya p. C ®- 335 Maleville 352, Pothuan 362, Roger Nord
Wierzyciele Tureyi - Wokaki 349 głosów.
bieżące.] Nominacja p. Stefana Cave doradzcą Wersal, 11 grudnia. Rezultat wc» 
finansowym Khedywy me znajduje w o ac i p - SZyCh wyborów senatorów, urzędownie ogłoś
tycznych wielk’ego uznania. rz^.z,^ . , , jest następujący: Oprócz dwóch kandydatów
p. Cave jako przewodniczący w kilku większych Ł . lewicy 0 któryych wy,
towarzystwach 1 jako podsekreterz w minister- do¿3zon brani zostali: Chanzy Four, 
stwie handlowćm miał sposobność rozpatrzenia się Ernegt picard\ Coid¡ w z few¡ 
w stósunkach finansowych 1 w rzeczy samej do- Londyn, 11 grudnia. Dziennik urzi -
wiódł pewnych zdolności, wszelako wszyst o o ogja?za rozporządzenie królewskie, zwołujące,1“®8, 
nie jest dostateczną rękojmią. Anglia chcąc wy- 1¿nect Qa g lu*go ^.pn
słać wicekrólowi w pomoc finansistę, powinna by a Bruksela, 10 grudnia. Indćpeudew
wybrać jaką pierwszorzędną gwiazdę tego íedzaju. oęrzymoje dnja dzisiejszego telegraficzną de D 
Cavego urząd jeneralnego podskarbiego jest czy- u}0¿0ny przez północne mocarstwa, podli U, 
stą synekurą. Oprócz tego zachodzi pytanie, czy czfl^ . zamjardw Tureyi w zupełnćm porozuf 'inai 
p. Cave będzie persopa grata dla Khedywy, a pOprawjony projekt reform tureckich, zostf 
oprócz tego rząd, wybierając p. Cave, przyjmuje g. . oaęaęecznje zredagowany. Pomiędzy nbHji 
niejakąś odpowiedzialność za jego^dzia ame, po- panuje w ęym względzie absolutna zgoda. __

towany

»«a:
meważ p. Cave należy do rządu. Manchester
Guardian dowiaduje się z pewnego źródła, że 
londyńscy przyjaciele i powiernicy Khedywy żą­
dali, aby urząd ten powierzono p. Lowe. Disraeli, 
którego o to proszono a nawet nalegano, stano­
wczo odpowiedział negatywnie. Co dotyczy misyi 
pułkownika inżynieryi Stokes, donoszą teraz urzę­
downie, że towarzyszyć będzie p. Cave w chara- _ . . ,
kterze urzędowym, prawdopodobniedo, pomocy LDZIÑ88k¿¿gc^
w sprawach technicznych,. ponieważ p. Stokes zna z Królestwa Pol., fcukomski z Goniczs

. bardzo dobrze stósunki kanału suezkiego 1 
I reprezentował Anglią w komisyi obradującćj w Ca-

Według Pall Mail Gazette potwierdzili pi' 
królowa projekty komisyi parlamentarnćj, w któ- ¡¡J 
rej pod przewodnictwem dra Playfair obradowa ii 
nad reformą stósunków urzędników cywilnyc « 
wskutek czego nowa ordynacya służby już od n 6,1 
wego roku będzie obowięzującą.
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r* Kary nałożone na duchownych w arch, 
dyecezyi poznańskićj przez p. Massenbacha:

65.

Z przeniesienia.... 
Ks. Stefański z Ce-

27116 tal. — sgr. = 813Ś8

rekwicy..................... 190 „ - „ = 570
Ks. Ssaal z Budzy«
nia.............................. 320 „ — „ = 960
Ks. Mrówczyński z
Dlugiéj Gośliny....... 1006 „ 20 , — 3020

Suma...... 28632 tal. 20 sgr. = 85>98
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* Dnia 8 grudnia stawał ksiądz Sza mprzed 
r z e w s k i na wezwanie sądu średzkiego na
min, jkko znawca, w sprawie księdza C h Ä’ 
stowjeza, dotyczącćj mowy pogrzebowéj. Ijÿj,
Sz. zabrał się zdowodami i pismami Kościoła im 
szego św., ażeby być na wszystko przygotowali 
tymczasem sąd o nic nie pytał, tylko, czy ks. “ ~ 
miał w czasie mowy biret na głowie Na 
pytanie nie potrzeba znawców, bo mały dzi 
powie jak ksiądz ubrany. Dla tego więc bii 
— była, czynność duchowna i sąd ukazał ks. 
na 15 m. kary, i zapłacenie kosztów. (Oręd.)

tjkł sîo a w r.
Wersal, 10 grudnia. Lewica przedłolj", 

listę kandydatów na senatorów, na którćj um:eśl^ww 
kilku ultralegitymistów, jak margrabiego de BWesi 
dieu, hr. Cornulier-Lucinière, margrabiego de G*.’sb< 
vello, Théry, hr Boisboissel, magrabiego de la £ 
chejaquelein, wikomta de Lorgeril, de la Roch« Dis 
Lewoca spodziewa się w ten sposób pozyskać -piec 

i parcie najskrajniejszćj prawicy. d
Wiedeń, 10 grudnia. Komisya Izby df;^0“ 

towanych, wysadzona do zbadania prawa karniiKpie 
przyjęła 6 głosami przeciwko 4 wniosek référé u ro< 
względem zniesienia kary śmierci i oświadczyła1, z 
za zatrzymaniem kary śmierci w sądach wojenn|^rd 
doraźnych i to wszystkiemi głosami przeciw jetjączoi

Minister sprawiedliwości Glaser przema» o»c

I

PRZTBYLl DO POZNANIA.
Poznań ¿11 grudnia.

Pani Jackowska z Pomarzanowic, Wili 
z Jurkowa, Turno z Obiezierza, hr. Z 
z Głuchowa, Pentkewski z Rożyczyna, Ta<

Po 
Bzy

growiecki z Chlądowa, Trzciński z Gniezn!

i>o4a<e& J. ]
ii

tomski z Smusiewa.



Dodatek do Kuryera Poznańskiego No. 284.
i. u . Sobota 11 grudnia 1875. _ ~
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STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kęszycki t Chwa- 
Ubogi wi. Niecikowski z Królestwa Polaki e^o. 

gOTEL BERLIŃSKI. Missewski z Zbytek, Kąsinowski
z Sadów. , *

HOTEL RZYMSKI. CzerlińskIjł Lipjka.

GOSPODARSTWO, HÄNDEL I PBZEMTSŁ.

daiD. Są to w obu wypadkach tak widoczne korzyści 
dla kupców spólników, że niepodobna, aby mogli nie n- 
znawać ich błogosławieństwa. A jednak tak nie jest, 
niestety 1 Tu u nas w Poznaniu namawiano przed nie­
dawnym czasem dwóek młodych spólników do zabezpie­
czenia się na przeżycie. .Mamy dość wydatków — rzeki 
; eden z tychże — młodzi jesteśmy, zdrowi, na co nam 
tego; chyba żeby nas tak zabezpieczono, że nam zaraz 
wypłacą,kapitał, a my będziemy płacili składki po śmierei.“ 
W parę miesięcy umuł nagle spóluik tego, który tak 
żartem abył namawiającego . . . Przypomniała się zapewne 
dobra rada żyjącemu, ale po niewczasiel

Wreszcie skrócone zabezpieczenie na czas ograni­
czony resp. na wypadek śmierci może także oddać znaczne 
usługi rozwojowi stan kupieckiego. — Kupiec, kształcący 
np. synów na kupców albo przemysłowców, potrzebuje 
, uź za żyeia twego znacznego kapitału, za pomocą któ­
rego mógłby im urządzić osobne przedsiębiorstwo. Inte­
res własny nie zawsze pozwala odjąć do niego część ka­
pitału. Trudność ta byłaby usunięta, gdyby Kupiec ojciec 
zabezpieczył był sobie kapitał ptatUy już za życia, -po 
pewnym przeciągu lat, w czasie ukończenia wykształcenia 
synów. \V wypadku zaś wcześniejszej śmierci suma za­
bezpieczona powiększyłaby spadek i ułatwiła może opie­
kunom pokierowanie losem dzieci.

W końcu potrzebną może być jeszcze uwaga, ie 
>olisa na bezpieczenie na życie, skoro jest zapisaną na 
Korzyść trzeciej osoby, chociażby nawet żony i uzieoi, nie 
może być obłożona sądowym aresztem, a zatćm nie 
wlicza się w stan czynny kupca w konkursie będącego.

(Ruch społeczno-ekonomiczny.)

O I E Ł I> Æ.

Na giełdzie tntejszéj nie zawierano dzisiaj żadnych 
atereeów.

i.

irchi

*. Korzyści zabezpieczenia na życie dla kapców. Ku 
pisctwo nie zyskało jeszcze w spóieczeústwie naszém w 
„{ilności tego uprawienia i tego znaczenia, jakie ma u 
wielu innycłi narodów, a zwłaszcza w Anglii i Holandyi. 
Pozbyliśmy się już wprawdzie uprzedzenia, że waga lub 
łokieć kupiecki uwłaczają herbowi szlacheckiemu; wize> 
lako dalecy jeszcze jesteśmy bardzo od tego, by cenić 
ititożytnośó rodu kupieckiego i dziedziczność firmy ku­
piecki éj. Pospolicie, a możnaby tego liczne przytoczyć 
przykłady, uważa się jeszcze u nas kupczenie] za stan 
pnejściowy, mający posłużyć do zrobienia pewnćj tor- 

in?, któraby pozwalała usunąć się w późniejszym. wie- 
xn od kupiectwa i bądź żyć z procentów od kapitału, 
bądi tćż osiąść na ziemskim majątku. Wątpimy tćż, czy 

D, w ogól naszych kupców wkorzeniia się już choćby z lek­
ki dążność de tego, aby firma kupiecka przechodziła 

w» w spadku na potomków i jak tarcz herbowa pozostawała 
prtez długie może wieki czczona w rodzinie i w kraju.
A jednak dopóki nie nauczymy się szanować staroży- 
tności rodów kupieckich i dbać o dziedziczność firm ku- 
tieckich — dopóty nie dojdzie spółeczeństwo nasze do 
:ego, aby wziąść na własnej ziemi w swoje ręce handel, 
zierżouy długo niemal wyiącznie przez obcych — i aby 
yrobić u siebie właściwy stan kupiecki.

Lecz nietylko owo z dawnych czasów przejęte i 
niezupełnie jeszcze zwalczone lekceważenie stanu ku­

pieckiego bywa przyczyną, że u nas firmy kupieckie 
uif-zadko przechodzą na potomków. Powodem krótkotrwa- 

ości naszych firm kupieckich bywa bardzo często śmierć 
(łaściciela handlu, zwiaszcza wczesna, w chwili nieuregu- 

. jwaiego stanu majątkowego. Handel każdy stoi głó- 
, {nie kredytem. Gdy właściciel handlu umiera, wie- 
t¡ciele napadają na pozostałą wdowę i rodzinę i żądają 

swoich należności. Dłużnicy zwykle nieskorzy do pła- 
98 msenia.j ociągają się tern bardzićj z swemi zobowiązaniami, 

leźli stan majątkowy nie pozwala na bezwłoczne uregu» 
owinie interesu, następuje konkurs handlowy, albo wy- 

a mprzedaż handlu za bezcen -r znika firma a byt rodziny 
Qa (¡’.aobwiany, albo zrujnowany. Każdy kupiec, a zwłaszcza 
.-i, pnojątkujący ma tedy obowiązek szukać środków, dają- 
? 11 ‘cjch uzasadnioną pewność, że przez jego śmierć handel 
j. ijego nie podpadnie powyższym wynikłościom, że go prze- 
ola l®» ¡ zapewni i nadal byt jego rodzinie.
towMp Taki środek podaje zabezpieczenie na życie. Wdo- 

-może kapitałem zabezpieczonym, płatnym po śmierci 
zaspokoić naciskających wierzycieli, nie ujmując 

z przedsiębiorstwa; zyskuje dla siebie kredyt, który 
z zgon właściciela firmą utraciła; za przybraniem po 

mika mnże prowadzić bez wysilenia dalćj handel i od 
go dzieciom do dalszego rozwoju w lepszym nawet 
ie, aniżeli mąż go zost wił. Tym sposobem firma nie 

Iko zostsje, ale przechodzi na rodzinę z wszelkiemi ko­
ściami, jakie daje dłuższe trwanie tejże samćj firmy.

„Zabezpieczenie na życie nie ma dla nas kupców 
jest wymówka niektórych kupców, którą piszącemn 

te słowa dało się słyszeć przed kilku dniami z ust 
ego z młodszych kupców poznańskich — rzeczy wis. 

artości, gdyż ja mogę moimi pieniędzmi w moim 
esie większy procent osiągnąć, aniżeli składając je

i de G? ubezpieczenie na życie.“ — Dziwna zaprawdę, że an- 
. , iilioy kupcy, od których cały świat uczy się handlowo- 
ue 1» łi, sie przychodzą do nas po rozum. Tymczasem w An- 
Rocbejii nie znajdzie z pewnością kupca, któryby niebył sa- 
?skać pieczony na życie, a zapytanie skierowane do Angin 

w dojrzałym wieku, zwłaszcza kupca, czy jest zabez 
, „rezony na życie, uważa się za obrazę, jakoby go się 

iDy iw,,¡o lekkomyślnego człowieka. Zaiste! lekceważenie
, kfiMbiipieczania na życie jest świadectwem lekceważenia 

refere-1* rodziny, opieszałości i grubój umysłowćj ciemnoty, 
dozyłal Zabezpieczenie na p r z e ż y c i e nadaje 

•' tordzo korzystnie dla kupców spólników.— 
wojeuuj,, gp¿}k¡ handlowéj jest, prowadzić przedsiębiorstwo 
C1W jmczonemi siłami w większym zakresie, aniżeliby to się 
¡rżenia» osobie pojedyńczćj. Przy tego rodzaju przedsiębior- 

Śnili3 z»ch°dzi obawa, że przez śmierć jednego z spólni 
"i pozbawione będzie przedsiębiorstwo, nie tylko mo- 

ij pomocy zmarłego spólnika, ale zarazem odjęta bę- 
tum 2i przedsiębiorstwu część kapitału, przypadająca na 
»łoŻOiijFobierców zmarłego- Przeciw temu ubytkowi w 
leutrali lł>ębiorstwie chroni jedynie zobopólne zabezpieoze 

, .Bpólników na przeżycie. W razie śmierci jednego i 
°Drou lików w ten sposób zabezpieczonych, pozostający 

eaatPKł« Ayoin albo może użyć sumy otrzymanej z Towarzy- 
zabezpiecsenia na życie do włożenia w przedsiębior- 

i albo tśż może sobie zapomooą tejże sumy ułatwić 
, , ¡enie spadkobierców i uregulowanie interesu,
flot} cn Częstokroć tćż przedsiębiorstwo, z którego dothód 
i niezU' tył Da utrzymanie rodzin obu spólników, nie przed 
orskich i» takićj wartości, iżby po śmierci jednego z spólni- 
vnosila ‘ •poceniu spadkobierców tegoż, meżliwćm było dal- 

^/¡prowadzenie przedsiębiorstwa. W takim wypadku 
’'.‘»‘pieczenie gj^ apólników na przeżycie może ocalić 
lewicy je istnienie samegei przedsiębiorstwa i los dwóch ro- 
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DONIESIENIA LITERACKIE
* Warunki konkursu dramatycznego krakowskiego

na rok 1875/76.
1) Nagrodę 600 ztr. otrzyma najlepsza zdaniem ko 

misyi sztuka (komedya czy dramat) współczesna lub osnuta 
na historyi polskiej. Utwór winien zapełniać cały wieczór 
i mieć najmnićj trzy akta.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zdaniem 
komisyi sztuka ludowa ze śpiewami lub bez spiswów

3) Sztuki zalecone przez komisyą do grania otrzy­
mają 10% tantyemy od czystego dochodu za każde przed­
stawienie , lecz mogą być grane tylko za zezwoleniem 
autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem D y r e 
k t • r a Teatrii p. Koźmiana w Teatrze przed 
Iszym lutego 1876 r. Jednak do 15 lutego 1876 r. korni- 
sya przyjmować będzie nadsyłane utwory, lecz po tym 
ostatecznym terminie przyjmować ich nie będzie. Imię i 
nazwisko autora winny być dołączone w zapieczętowanej 
kopercie. Komisja rozpocznie swoją pracę 1 lutego 1876 
r. a wyrok wydanym zostanie najpóżnićj 15 Marca 1876 r.

Skład komisyi konkursowćj jest następujący; pp. 
Bartels, Kłobukowski, hr. Tarnawski, Estreicher, nr. ro» 
tocki Artnr, Sznkiewicz. Siemieński Lucyan, Koźmian, 
Lisicki, Sokołowski, hr. Zamoyski, hr. Lubieński, ks. Czar­
toryski i p. Zataj.

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich konkursach 
krakowskich co do sztuk drukowanych, granych lab od­
rzuconych przez kom<Syą obowięznją nadal.

Komisja uprasza o nadsyłanie czytelnyc 
pismów.

* Niedzieli wyszedł Nr. 63 i zawiera; Od wyda­
wcy. — Lekcyą, Ewangelią i naukę z Ewangelii na nie­
dzielę III Adwentu. — O Kościele. — Trzecia rocznica.
— Prześladowanie Kościoła za cesarza Jnliana Apostaty 
od r. 361 363, napisał ks. W. a O. (Ciąg dalszy.) —- Czy­
tania na Adwent.— Smutne czasy po śmierci Mieczysława 
drugiego, 1034-1040. — Póty dzban wodę nosi, aż się 
ucho urwie. — Ważniejsze rocznice historyczne. — Z na­
szych stren. -r Ze świata.
— * Nakładem Księgarni polskiej we Lwowie wy­
szły 4 tomiki Biblioteki dziecinnych ama­
torskich teatrów: i. Mały nauczyciel, 
komedyjka w 2 aktach (uwieńozoi a pierwszą nagrodą 
konkursową) przez Maryą Grabowską. 2. N a s z y ' 
nik Babuni (uwieńczona) przez Władysławę I z d e b 
ską. 3. Najlepsze wiązanie, obrazek z życia 
pensyon&rskiego w 1 akcie (uwieńczony), przez Antonie) 
Porębskiego- 4. Imieniny Mamy, komedyj 
w 2 aktach przez Maryą G r a bo w sk ą. Wszystkie te 
cztery komedyjki zalecają się zacną i poczciwą tenden- 
cyą, mającą na celu wyrugowanie wad, przywar i naro­
wów dziecięcych i stawiania dzieciom pięknych i szla­
chetnych przykładów. I tak n. p. w pierwszym tomiku 
w komedyjce „Młody nauczyciel* Broniś uczy czy 
tań małego ubogiego Jasia i jego siostrę Zosię, podczas 
gdy jego koledty myślą o wyprawie do sadu .pejsatego 
żyda“, którego ekraść w oczach małych psotników nie 
jest niezćm więcej, jak zwyczajną rekompensaoyą za to. 
że im pejsacz zbyt drogo sprzedaje gruszki na struganie, 
Szlachetny postępek Bronisia zyskuje zasłużoną pochwałę 
ze strony nauczyciela, który bierze Jasia do swego pen- 
syonatu, ą koledzy, pogardliwie dotąd patrząey na Jasia, 
jako na niemającego kwalifikacji na ,bnrsza*, słusznie 
zostają zawstydzeni. Styl miejscami trochę zaniedbany, 
zachodzą takie wyrażenia jak n. p.: Cichajcie — dunde- 
rować it<t. Sądzimy, że książeczki te, napisane w jak 
najlepszćj chęci, mogą posłużyć do uprzyjemnienia dziś 
twie naszćj długich zimowych wi czorów.

traj ziemiopłodów*
na targach tamiejsoowyoh.

Wrocław, 10 grudnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — cent, żyta, — cent, 

cent, jęoim., — cenłn. owsa, — cent, oleju 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, wiele pyt poślednia 38—41 
średnia 44—47, piękna 49—51, wwborowa 53—55 
płacono.

Koniczyna biała, bez zm., poślednia 46 do 52 
średnia 56—62, piękna 66- 71, wyborowa 73 do 
78 pic. ? ‘~'i

Zyto: za 2000 łuntów, trzyma się, wypowiedziano 
3000 centnarów, na npłynione wypowiedzenia —,—, 
na giełdzie — w. plac., oa miesiąc grudzień 145,50 żąd.,

,— pl. grndzien-styczeń 145,60 marek płacono i żą­
dana, styczeń-luty; 148,— marek żądano, —marek 
płacono, na kwieoień maj 155,50—155 marek, płac, i żą­
dano, maj-czerwiec —marek płacono, —marek
żądano.

Pszenica per kil. wypow. — cent, na bieżący 
miesiąc 193,— marek żądano, —,— marek płacono, na 
grudzień-styczeń —,— marek Żąd., —w. pł. w końcu 
—,— marekżądano, kwieeied-msj 200,— marek żądano 

— marek płacono. Wypdw. — cent.
Jęczmień per 1000 kil. 144 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogr. 161,— marek żądano 

w końcu —,— marek płacono, —,— marek żądano, 
na grudz.-styczeń —,— marek żądano, —,— marek 
płacono, kwiecień-maj 160,— marek płacono, — żądano, 
wyp. — cent.

Rzep per 1000 kil. 325 żąd., wyp. —
016j rzepiowy: za 100 kilogram. z beczką na 

bez obrotu, wypow. — oentn. w miejscu 71,50 marek 
żąd., Wypow. kontrakty —,— płaeono, na grudzień, 71,- 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 70,50 marek żąd., — 
marek płacono, luty-marzeo —,— marek żąuano —, 
marek płacone, kwiecień-maj 69,50—70,00 marek płacono 
—,— m. żądano, wrzesień-październik 69,— żądano, 
marek płacono. a

Okowita: za 100 lit. po 100 pet, bez obrotu 
wypowiedz. — litr., w miejsc« 42,30 marek żądano 
41,30 mar. płacono, w końcH —,— marek płacono, 
marek żądano, na grudzień i grudzień-styczeń 43,— marek 
żądano, styczeń-luty —,— marek żądano, —,— marek 
ptacoao, luty-marzec —,— m. płac. —,— marek żąd., 
marzec kwieoień —marek żądano marek płacono, 
kwiecień-maj 46,— marek żądano, — płacono maj- 
czerwiee 46,50 mar. płacono, —,— żąd., cterw.-lipieo — 
marek żądąno, —płacono lipiec-sierpień —,— marek 
płacono —,— marek żąd., sierpień-wrzesień —,— marek
żąd. —marek płacono, w związku----- , marek żądano
—,— płacono. .• i L> • •

Makuchy rzspjiowe za 50 kil. wyiój, szlą- 
skie 7,75—8,00 m„ węgierskie 7,30—7,50.

Makuchy sieni, za 60 kil. 10,20—10,60
Siano 4,40—4,70 m. za 50 kil.
Słoma rżana 42,00—44,00 marek za kopę po 600

ktilo^r*
Ceny wypawltdzlane na jll igrnśnla; żyto 145,50 

marek, pszenica 193,— m., ięozmieńl44,— m., owies 161, 
marek, rzep 325,— m., olej rzepiowy 71,— mar., okowita 
43,— marek.

Notatka giełdowa oo do spirytus# kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 ptc. trał, w miejscu 42,30 żądano, 
41,30 płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Mało zmie­
nione. Za 100 kilogramów mąka pszenna piękna stara 
30-31, marek, nowa 26,50-27,5(1 marek, rżanna 
piękna 26,50—27,50 marek, rżanna średnia 24,75—25,75 
marek, rżanna na paszę 10,00—10,75 mar., osucie pszenne 
8—8’/, marek za 100 kilogr.

WroelsawBk» cena targowa, 10 grudnia.

i szen. 
rzspiow.

Ocenienie deputaeyi piękne średnie poślednie
miejskiój mr. fn. mr. fn. mr. fn.

Pszenica biała stara 22 - 20 50 18 50
„ nowa 20 25 18 75 16 59

Pszenica żółta stara 21 — 19 50 18 50
„ żółta nowa 19 — 17 30 16 —

Zyto 17 10 15 50 14 50
Jęczmień stary 16 50 14 20 12 40
Owies 17 60 15 69 14 40
Groch 20 50 19 — 15 90

rzepiu i rzepiku.Ceny
Ocenienia laby 

handlowej
Per 100 kil? netto 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemie lnianne

piękne 
rnr. fh. 
32 — 
30 5» 
30 50 
26 50 
16 —

średnie 
mr. fn. 
30 50 
23 53
28 50 
25 - 
25 —

17 W
Niemieckie Towarzystwo Zabez­

pieczeń życia w r. 1874.
Na rozwijający się postęp i wybitne stanowisko 

niemieckich zabezpieczeń życia, tćj ważnćj gałęzi własnćj 
pomocy Da poln ekonomicznóm, zwraca i w tym rokn, w 
nadzwyczajnym Dodatkn do nr. 506 herlińskićj B o e r « 
sen Zeitnng, uwagę znakomity artykuł z naukową 

najomością rzeczy i z ścisłą bezstronnością, ,,O czynno' 
ściach 1 stósnnkach majątkowych niemieckich zabezpie­
czeń życia,“ umieszczony. — Z przytoczonych 57 towa­
rzystw należy 38 do Niemiec, 17 do Austryi i 2 do Szwajca- 
rył. W 38 towarżyet w Niemczech było w głównym oddziale 
na r. 1874, 504,098 osób w przypadku śmierci na kapitał 
497,512,860 zabezpieczonych, z których 316,228 na 
286,975,702 tal. zabezpieczonych do 19 towarzystw na 
akcye, a 187,870 Osób na 210,536,658 zabezpieczonych do 
19 towarzystw na wzajemności opartych należą. Z doli­
czeniem zabezpieczeń na pogrzeby i posagi doszedł cały 
kapitał zabezpieczony do wysokości 322,434,009 talarów. 
Z towarzystw na akcye, największe pruskie towarzystwo 
zabezpieczeń na życie, Germania, najwięcćj także 
miała w r. 1874 zabezpieczonych; wogóle było 129,711 
zabezpieczeń na 66,195,025 tal. kapitała, i na 34,426/,, 
tal. rocznych p»neyi. Towarzystwo to i w rokn zeszłym 
największy miało przybytek.

W skntek 7712 (w roku 1874) przypadków śmierci 
niemnićj w skutek za życia płatnych kapitałów i pensyi 
wypłaciły te 88 towarzystw w Niemczech 7,858,909 tal. co 
się równa 36,5, procentom ich rocznego dochodu a Ger­
mania sama w Szozecinie 971,978 tai. Do towarzystwa, 
które z swego rocznego dochodu mnićj jak przecięciowy 
procent wszjstkich towarzystw 14,„ procent wynoszący 
na prowizje i koszta administracji wydala należy także 

Germania w Szczecinie, gdyż potrzebowała na te 
wydatki tylko 14,„ procent swego rocznego do­
chodu. Do funduszu preniiowo-reserwowego przekazane 
zostały 6,596,008 talarów co się równa 30,„ procentom 
rocznego dochodu, przez co ogólny łnndwiz gwarancyjny 
wzniósł się z 8,935,830 tal. na 115,941,080 tal. Funduszu 
gwarancyjnego posiadają te 19 towarzystw na akcye 
76,438,452 tal. ożyli 25,,2 procent zabezpieczonego kapi­
tała; - towarzystwa zaś na wzajemności oparte mają 
39,502,628 tal. czyli 18,procent zabezpieczonego kapi­
tała. Z ogólnego funduszu gwarancyjnego wszystkich 
36 towarzystw w toku 1874 należy 10,459,164 tai. do 
Germanii w Szczecinie, którćj fnndnsz w stósunku do 
roku zeszłego o 903,231 tal. się powiększył. Kapitał ten 
jest na papilarne pewne hipoteki, procent przynoszące
wypożyczony. 4»

poślednie 
mr.f". 
27 59 
25 — 
25 50

22 —

Walne zebranie
członków Towarzystwa Pomo­
cy Nauk, dla pow. sredS- 
kleg*O, odbędzie się w Śro­
dzie dnia 16 bm- o go­
dzinie 11 z rana w lokalu 
Hilttnera, na które się zapra­
sza Szan. Członków i Oby­
wateli. . (1996)

De nabycia

w księgani Ludwika ftlersebaclia
w PiibsrIi:

webee postępu. Gsęćć pierwszą 3 tal.Tyo. Rólnietwe 
23 sgr.

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr. 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawie­

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla­
niu i o rekelekcyaoh. Wydanie drugie pomnożone 
.Rozmyślaniem Swietćj Teresy na Pacie ** wyjętćm 
z dzieł tćjże św., drukowanych reku 1665. Krakowie
1862. 15 sgr.

■ishein, C. L skazówka, jak żywić, pielęgnować i ntrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garezyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez SLiisławą hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydąnie ozdobne 8 maja 1860 
3 tal.

feeulieh, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekoye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niśj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podłng doświad­
czenia włisnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Iuterpelaoya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskićj lejmn praskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja rokn 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 8 sgr.

Zródłopisma de dziejów Unii Korony Polakiij i Wiel­
kiego Księstwa Litewsaiogo. Część ffi. Dyaryusz

- Luesłskitgo Sejmu Knii. Rok 15 3. Drukiem •

fłosil A. T. hr. z Kośoielsa wojewodzie Działyńsk 
156. 6 tal.

łkóraewski, hr. St. Najważniejsze prawa tyczące się 
W. Ks. Poznańskiego. 1861. 25 sgr.

Zabytsk dawnćj mowy polskićj. wydany pzez A. T 
kr. Działynskiego. 1857. 13 tal.

Przy wMMknięeiK „Kuryert“ tdegraftcaae 
kuraa ai» utdesdy.

zgoda.
y wanle zębów bez bólu

ŁiiiŚRSft-śS, ,,cą Azocinku (Nitro-oxygen), 
przypadkach doświadczone.

LNU. ■i zęby, 
jozycyą.

plombowanie złotem
[1232]

Stow. akc. zabezpieczające życie
w Szczecinie.

Mk 9,000,000. 
„ 21,877,119.

31,269,270.

Jak w przeszłych latach, tak i w 
bieżącym otworzę kurs w grun- 
townóm nauczeniu się buch- 
halteryi (dubeltowćj i poje­
dyńczćj) w rachunkach kupieckich 
i korespondencyi po miernych 
cenach.. [1647]

Mtarzbach, nauczyciel 
w Poznaniu, 

św. Marcin No. 46.

Wyprzedaż
r magazynie p. f.

iwie, Win 
i, hr. Z 
czy na, Tai 
syna. . 
1. Gołcz “> 

z Gouiczs 
s

C. dWalCneAow Jun.

Kaftaniki ’SS5*
pończchy, szkarpetki, cha- 
szyje, krawaty, kołnierzyki, 

GnlezBi wełny, bawełny, nici i t d. U ak najtaAićj [1952]

lale« i. Pawłowska,
illca Wroeławika 3.

Rządzca dóbr,
obecnie w miejscu zarządzający 
większym majątkiem, posiada­
jący rekomendacye najznako­
mitszych obywateli Księstwa, 
poszukuje od 1 lipca 1876 r. 
innój posady. Bliższych wia­
domości udzieli (1816)

S. Sobeski
) w Poz-raniu, Bazar.

Kapitał zakładowy ..........................................
Nagromadzone rezerwy w końcu 1874 r. .
Sumy zabezpieczone wypłacone od rozpoczę­

cia interesu da końca 1874 roku . .
Kapitał zabezpieczony wynosił w końcu

sierpnia 1875.......................................... 207,632,084.
Dochód roczny z premii i procentów . . „ 7,568,533.
W m. listopadzie nadesłano 932 wniosków na : „ 8,151,550.
Dywidenda z czystym udziałem zabezpieczonych

na w roku 1871 wpłacone premie 331
,, 1872 „ 83’
„ 1878

1874

procent

20
21

Prospekty i formularze na wnioski bezpłatnie przez ajentów i przez

jeneralną ajenturę

Leopolda Goldenrmga.
(sojo) Praaań.

Modes
Parisienne»

kapelusze paryzkie niżój ceny 
zakupna od 3 tal. kapelusz do 00iecae 
11 tal.

Kwiaty, tiule, pióra, 
kapelusze nie garnirowane.

Machina do szycia
meble. (1964)

Pomieszkanie
4 pokojach^i khchni mogą

chińskie
w doborowych gatunkach.

Chińskie przedmioty
roemaite,

jako to: Stoliki, tace, 
szkatułki, talerzyki, noże, pod­
stawki, pudełeczka i wiele in­
nych, na podarki stósownych 
rzeczy.

Angielskie biszkopty 
* ca

S. Sobeski
Bazar. (1815)

ce się tóż podzielić na po]e 
dyńcze pokoje jest do oddzie 
rżawienia od 1 stycznia.

W. Rycerska uł. 9, parter.

Wie ilień
po 10 sgr. szefel, w większych ilo­
ściach taniej, odebrały i polecają

Skład węgli i drzewa
przy W. Garbarach No. 48, Sierooói 8 

u_PółwiejikiśJA [8lii]



. zakfp, itWe
. ÀWÎb •fc/rA
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Heliograf Na uadchodtąoą Gwiazdkę polecam Szanawoćj Publiczności mój 

dobrze zaopatrzony

Sblad Harmonik
i to po bardzo zniżonćj cenie; Harmoniki dla dzieci od 5 sgr. do 1 tal., 
Harmoniki dla początkujących od 1 do 3 tal., Harmoniki dla dobrych 
graczy od 3)4 do najwyższych cen, Szkatuły po 5 sgr. i 10 sgr., Kata­
rynki o 4 i 6 sztukach. Reparacye przyjmuję i wykonywam jak naj- 
spiesznićj i najakuratniój. (2022.)

W. Zientkiewicz,
Stary Rynek No. 35, pierwsze piętro.

aparat do samodzielnego 
nykoBywania fotografii aż
do wielkości fotografii gabinetowych. 
Haidy, nawet starsze dzieci, potra­
fią nim pracować. [20031

Cena z wszystkiem co do tęgo na­
leży tylko 8% tal. n fabrykanta

iE. Ii Winśer,
Berlin, N. W. Karlsstrasse No. 14.

dwutygodnik,
poświęcony kwestyom ogólno-ekoi 
micznym, a w szczególności spraw
spńłek i zabezpieczenio
wychodzi w Poznaniu 5go i 20go k 
dego miesiąca.

Przedpłatę kwartalną, wynosz; 
3 marki, przyjmują poczty i [200

Mioro Sieilakcyi
Poznań, plac Wilhelmowski

W drukarni i. Leitgebra w Po" 
znaniu wyszło i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach |2028]

za 1 markę czyli 10 sgr. 
O interesie

Depozytowym.
Odczyt Dr. R a k o w i c z a, miany na 

sejmiku Spółek w Krotoszynie.

Wielka
Wystawa Gwiazdkowa

składająca się

z cukrów i czekolad
figur cukrowych i czekoladowych, marcepanów, Bon- 
honierek paryskich, Atrap, suchych francuskich konfi­
tur, pi-rników toruńskich i berlińskich, chińskich 
rozmaitych przedmi tów, stósownych na podarki, oraz 
zaczny zapas wszelkich delikatesów 
poleca (2021)

Msuiad ^erbaty chińs&ój
ostatniego sprzętu uzupełniłem wyho- 
rowemi gatunkami. (1595)
Poznań. J. JV. JFHntrmtwM

$$Tpocz. od 7'/2 sgr.-^ '
holenderskie,
damskie,

Ł żwy dla tnrnerói 
stalowe, w.
patentowane,

bea rzemieni donżyc
niemniój łyżwy nazwane Drz

Halifax i
poleca [20? k

S. 4. Auerbat®
Skład żelaza.

przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

później eznsjmić się mającym, 
w kaplicy w Taczanowie, do­
kąd ciało sprowadzone i do 
grobu familijnego spuszczonem 
zostanie, o czem donosi [2025 

stroskana
Rodzina.

Losy na budowę 
Tanin kołem skiegG

o 4 marki rozsyła (1972).

J. Rosenberg,
komtor loteryjny,

Berlin, S. Aite Jacobstrasse No 66. S. SobeskiNader ważne dla każdego 
pod względem utrzymania

w Bazarze.

Woda na eow

Najstósowniejsze czai
potói na piazite

tak dla dzieci, jak i starszych koD 
cają w największym doborze 
podpisani. Książki dla dzieci w , 
kach polskim, niemieckim i fr™1' 
skim. Dzieła zbiorowe: KrasińsiSla 
(2 tal), Mickiewicza (4 tal.), Spa 
ckiego (4 tal. 20 sgr.), Sniadecl„,r: 
(4 tal.), Korzeniowskiego (16 
Kaczkowskiego (11 talarów), Scbmo 
(opr. 1 tal.; 1 tal. 25 sgr.), GosICZO 
40 tomów opr., Koernera Racina3|(Jei 
Corneilla 7 tom., Molliera 3 tomy;pa 
Albumy Grottgera , Matejki, IP , 
Wilj. itd.. Atlasy, Globusy, N(jHZf 
ozdobnych oprawach n. p. Chija 
Beethoven», Haydna, Mozarta, wal 
delsohna, Schumana, Webera itd] ¡Q 

Na żądanie przesyłamy tak kr 
jak nnty do wyboru. (20^

lir Wbltes
preparowana przez Traugota Ehrhardta 
już od roku 1822 pozyskała sławę na 
cały świat. Zamówienia na flakony po 
1 w. przyjmuj? p. Bardfeld w Pot 
znaniu, u!. Nowa 4. [2018]

i Na £I Wyprzedaż Gwiazdkową »>
zniżyłem w cenie znaczną część towarów lok*- 
Ciowych, i sprzedaję takowe już niżćj ceDy za- 

«¡1 kupnej, oraz suknie gotowe, ślafroczki, pale- 
toty i kabaty podług najnowszych kroi. (1902) ar

| F. Bogusławski, |
JS 5, przy ul. Nowćj w Bazarze 5- wL

Spóźnione

Na dniu 8 bm. zasnął w Bo­
gu w Słuszkowie w Królestwie 
Boiskiem po długich cierpie 
niach ś* p-

Hieronim
lychlowsfii.

przeżywszy lat 87. 
o ezdm zawiadamia przyjaciół 
i znajomych stroskana [2026]

Rodzina.

Złote garnitury
z brył., smaragdami, perłami itp. 

Medaliony, łańcuszki, bransol. itd,
Poznań. Plac Wilhelmowsl 

(Hôtel du Nord).

Antoni Stark,
zlotjnili 1 jubiler,

Foznań,
«1. W i ilielmowska 1S, 

naprzeciw
Grand Hotel de France-

Świadectwo fachowe. Tylko j 
dziwa Dr. Whites) woda na oczy 
Trang. Ehrhardta jest odpowi 
ktmpozyeyą z takich mineralnych 
getabilicznych ingredyenoyi, kti 
swoim połączeniu w wysokim si 
posiadają własność usuwania ci 
nia oczu wszelkiego rodzaju. W 
wszystkim cierpiącym- na oczy, 
polecam Kolonia nad Renem 

[2018] Dr. Alfred Cleni

Złote pierścienie 
do zaręczyn i na podarki 

z najdrogocenniejszemi kamieniami
Poznań, Wiihelmowska ul. 23, I 
poleca się Wys. Szlachcie i Sza 
blicsności jako specyalista 
do plombowa) 

i wykonywania sztucznych zęb 
nio i sumiennie, oraz !uśm'erz-,j 
lu. Reparacye wykonuję w » 
szyrn czasie" po cenach nmiś 
nych. [1

Restauraeya |
SUJECKIEGO, S

Na nadchodzącą.

Gwiazdkę
iśmy magazyn nasz, obok

Mebli
toruńskie Gust» ś c i 
Weesego, berlini jesz 
i nory mbergski€ kof 
lecą (li

S. SobesiS
i«« wtiiOis te

1 Noty BraU, s

& Mój bo- i

gj Skład mięf Ł
•P przeniosłem ze Star] 
fi jatek na Wowy F 
•g nek Wo- 4 do do dom 

p. Reschke i są, 
lecam takowy łas ście 

tR wym względom Si 
tR Publiczności po ni knkt 
tR «miarkowanych ceni Bazy

fi Frań. Brożdżew!
rzeźnik. [ w sp 

- Cewic

poleca Szanownćj Publiczności swoją. kuchnią jak 
najlepiej »aopatraoną. w wszelkiego rodzaju 
potrawy smacznie i wykwintnie przyrządzone, po bar- 
dzo umiarkowanych cenach. ,

Poleca się również do przysposabiania śniadań 
i kolący i poza domem, mianowicie przy we- 
sołach i innych uroczystościach.

w piątki i soboty ma zawsze przygoto- js 
wane Obiady postne, Również ma wybór wszel- 
kiego rodzaju napojów: piwa, wina węgierskie, czer- 
wone i szampańskie. (1371)

wszelkiego rodzaju
w artykuły przydatne na

podarki. / >i 
M. Czarlińska i Sp.,

Hotel Wiedeński. (1969]

JŁ Pralnia chemiczna’ 
I farbłernla

W|5r do odnawiania gavdevol>yi

W Edwarda Goensch i
/pflr w Poznaniu
’ tISS® przy ul- W ilhelmowskiój Hio- 16,! 

>- blisko kościoła św. Marcina,
poleca się do uporządkowania garderoby na porę 
jesienną 1 zimową, które po nizkich cenach jak nowe od- . 
stawia. Uslnga szjbka ta i na prowincyą. [1582] I

Wielka
Wystawa Gwiazdkowa

na ten rok już urządzona, w wielkim wybO-
borze po cenach najumiarkowan 
szych . (1958)

w składzie papieru i galanteryi

W. Maszewskićj
dawniej łmkinskiej,

Podgórna ul. No. 9, naprzeciw hotelu francuskiego.

Wdowy kasztelan
św. Marcin nr. 23 

poleca
codziennie smaczne obiady, 

dobre wieczerze,! 

wyborne, zawsze świeże

piwo.
Kuchnia polska; ceny naj- 
umiarkowańsze; usługa 

skora. (.1973)

I-Bdwik» Os-yble». — tQactactaakk
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